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Po likwidacji strejku włókniarzy 


W dniu wczorajszym ruszyły wszystkie fabrykiłódzkie 


W dniu wczorajszym ruszyły od 
rana wszystkie fabryki włókien- 
nicze z wyjątkiem „Widzewskiej 
Manuiaktury*, $dzie robotnicy na 
dal strejkują. 


Ruszyły nietylko większe, 
i mniejsze zakłady iabryczne. 


ale 


Co się tyczy „Widzewskiej Ma 
nuiaktury*, to sprawą tą zajął się 
okręgowy inspektor pracy, który 
ma się porozumieć z dyrekcją iir- 
my i zapoznać się z jej stanowi- 
skiem, które wpłynęło na obniże- 
nie dotychczasowych płac robo- 
tniczych. (b) 


5 do 7 posłów 
opuści klub P.P.S. 


Warsz. koresp. „Głosu Polskie- 
go“ (St Gr.) telefonuje: 

Posiedzenie klubu parlamentar- 
nego P. P. S., pierwsze po rozła- 
mie, odbędzie się w poniedziałek. 

Wyjaśni się wówczas ilu po- 
słów opuści dotychczasowy klub, 
tworząc nową grupę P, P, S, irak 
cja rewolucyjna. 

Mówią, że do tej frakcji przy- 
stąpi 5 do 7 posłów z posłem Ja- 
worowskim na czele, 


Prowokacyjny okólnik 
komunistów polskich 


Warsz. koresp. „Głosu Polskie. 
go” (St Gr.) telefonuje: 


Centralny komitet komuni: 
stycznej partji Polski wydał 
prowokacyjny okólnik do związ 
ków komunistycznych okręgo- 
wych, aby komuniści wstępo - 
wali masowo do organizacji 
reprezentowanej przez stron- 
nictwo GKWPPS. 


dl października 
zbiera się sejm 

Warsz. koresp. „Głosu Polskie: 
go“ (St. Gr.) telefonuje: 

Pierwsze posiedzenie nowej 
sesji sejmowej odbędzie się dn. 31 
b. m. a nie 30 bm. jak podawano 
pierwotnie, 


—0— 


straszliwy cyklon 


przeszedł nad 
Londynem 


LONDYN 23.10. PAT. Nocy 
wczorajszej przeszedł nad Londy- 
nem huraganowy wicher, który 
wyrządził wielkie szkody materjalne 
W ciągu kilku minut cyklon zer- 
wął szereg dachów, wybił w skle- 
pach wielkie szyby wystawowe 


t przewrócił samochody znajdują- | konjunktury w przemyśle. 


ce się na ulicach miasta. 


jest uznanie delegatów fabrycznych 


Wywiad „Głosu Polskiego“ z przewodniczącym „związku włókniarzy 


Jak już donosiliśmy we wczo- 
rajszym numerze „Głosu Polskie- 
go“, została onegdaj późnym 
wieczorem zawarta umowa zbio- 
rowa pomiędzy przemysłowcami 
i robotnikami, w następstwie cze- 
śo blisko trzytygodniowy strejk 
został ostatecznie zlikwidowany, 
a robotnicy wczoraj podjęli nor- 
malną pracę w fabrykach. 

Natychmiast po podpisaniu u- 
mowy zbiorowej w przemyśle 
włókienniczym zwróciliśmy się 
do przewodniczącego klasowego 
związku włókniarzy posła Szczer- 
kowskieśo, z prośbą o sprecyzo- 
wanie poglądu na nowo zawartą 
umowę pod kątem widzenia inte- 
resów robotniczych, 


Poseł Szczerkowski zadośćuczy 


posłem Szczerkowskim 


— Podczas obecnej akcji eko- 
nomicznej załatwiliśmy w sensie 
pozytywnym szereg nowych 
spraw,  nieobjętych dotychczas 
żadną umową, a mianowicie: 
sprawę zapłaty za postoje, wyni- 
kłe nie z winy robotników, spra- 
wę wyższych stawek dla obsługu- 
jących większą ilość krosien, a co 
najważniejsze, sprawę formalne- 
$o uznania robotniczych delega- 
tów iabrycznych. Punkt ten zo- 
stał wyraźnie zastrzeżony pod- 
czas rokowań o podpisaniu umo- 
wy, podczas których przedstawi- 
ciele przemysłu zobowiązali się 
honorować odnośny punkt regula 
minu pracy, przewidujący istnte- 
nie instytucji delegatów fabrycz- 
nych, określający jego funkcje í 


nił prośbie naszej i powiedział co| działania, 


następuje: 


jamie delegatom swobodę 


Te nowe zdobycze nie zostały 


wprawdzie zdobyte w ramach na- 
szych żądań, muszę jednak stwier 
dzić, że są bardzo poważne, 


Jestem pewien — kontynuuje 
poseł Szczerkowski, — że w naj- 
bliższym czasie przy odpowied- 
niej konjunkturze zrealizujemy po 
zostałe nasze żądania, a między 
niemi UZYSKAMY RÓWNIEŻ 
WYDATNIEJSZĄ PODWYŻKĘ 
PŁACY. Nie ulega wątpliwości— 
powiada pan Szczerkowski — że 
znaczenie strejku, w którym zwią 
zek klasowy grał rolę decydują- 
ca, będzie musiało poważnie być 
wzięte pod uwagę podczas przy- 
szłych pertraktacji. 

Podpisując umowę postąpiliśmy 
|zgodnie z naszem sumieniem, ma- 
jąc na uwadze jedynie dobro kla- 
p pracującej. 


ge. 


Przemysławcy liczą się z nowym strejkiem 


Wywiad „Głosu Polskiego" z przedstawicielem wielkiego związku 


Po rozmowie-z posłem Szczer- 
kowskim zwróciliśmy się również 
do jednego z przedstawicieli za- 
rządu związku przemysłu włókien- 
niczego, który podpisał z ramienia 
tego związku umowę z robotnika- 
mi, 

Wynik strejku i ocenę zawartej 
onegdaj umowy zbiorowej schara- 
kteryzował on  przedstawicielowi 
„Głosu Polskiego“ w sposób na- 
stępujący: 

Umewę zbiorową zawarliśmy, 
dając robotnikom minimum na 
jakie przemysł może w tej chwili 
pójść. Co do podwyżki, to uważa- 
my w dalszym ciągu, że jest ona 
nieuzasadniona, nie tylko ze 
względu na niepomyślne położenie 
przemysłu, który cierpi dotkliwie 
wskutek braku rynku zbytu, lecz 
i na położenie robotników, które 
w ostatnich czasach się nie po- 
gorszyło. 

Uregulowanie płacy za pracę 
na więcej niż dwóch krosnach u- 
ważamy za rzecz” pożyteczną, do 
załatwienia której dążyliśmy jesz- 
cze dawnej. Szukając w tym celu 
porozumienia z robotnikami od- 
byliśmy z nimi szereg konferencji, 
które niestety nie doprowadziły 
wówczas do rezultatu, 

Na pytanie nasze, czy przemy- 
słowcy nie obawiają się ponow- 
nego wybuchu stejku włókniarzy w 
najniewygodniejszym dla nich mo- 


mencie, przedstawiciel przemy- 
słowców odparł: 

Wiemy, że tak będzie. Przed- 
stawiciele robotników wyraźnie 
zastrzegli na konierencji, że wy- 
wołają strejk podczas lepszej 

Jeżeli 


nie będziemy w stanie uwzględnić 
"vyżki, to los jej będzie taki 


sam, jak obecnej, a nasze stano- 
wisko tak samo zdecydowane. 
Oczywiście, że będziemy przy lep- 
szych konjunkturach musieli się z 
żądaniami robotników poważnie 
liczyć, 

Czy przemysł nie dołoży starań, 
aby w czasie t. zw. lepszych kon- 


junktur podnieść stopę życiową 
robotników? 

— Podwyższenie płać wpływa 
na wzrost kosztów utrzymania. 
Stopa życiowa podnieść się może 
przy tych samych płacach tylko 
wtedy, jeśli potanieją ceny artyku- 
łów pierwszej potrzeby. ge. 


IPoważną zdobyczą obecnej akcji! simsa umu za 


kilka dni 


Jak już donosiliśmy, związek 
„Praca” umowy nie podpisał, od- 
kładając decyzję w tej sprawie na 
parę dni. 

Obecnie zarząd związku posła 
mowił sprawę tę przedstawić dzi- 
siejszemu zebraniu delegatów fa- 
brycznych, które ostatecznie za» 
decyduje, czy związek umowę 
podpisze. 

Co się tyczy związku chrześci= 
jańskieśo, to decyzja w tej spra- 
wie jeszcze nie zapadła. (b) 
TOI O VT ODW - DOskywNJÓ W 


Poseł z Torunia 


zrezygnował zmandału 


Z Warszawy donoszą: 

Poseł Stefan Michałek, adwo- 
kat z Torunia nadesłał do kance- 
larji sejmowej pismo z rezyśnacją 
z mandatu, który piastował z 31 
toruńskiego okręgu wyborczego. 
P. Michałek należał do związku 
Ludowo - Narodowego. 

Następca jeśo z tej listy nie 
jest jeszcze wyznaczony. 


Sędzia Sądu Najwyż= 
52890 


Wizytuje okręg sądowy 
łódzki 


W dniu wczorajszym t. j. we 
wtorek, przybył do Łodzi sędzia 
Sądu Najwyższego, p. Witold 
Michelis, w celu dokonania z ra- 
mienia ministerstwa sprawiedliwości 
wizytacji łódzkiego okręgu sądo- 
wego. 
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Tajemnicze granaty w magistracie 


Znaleziono je zawinięte w papier pod szatą 
Prez. Ziemięcki zaalarmował natychmiast władze bezpieczeństwa 


W dniu wczorajszym w godzi- 
nach południowych przed magi- 
strat na Placu Wolności 14 zaje- 
chało auto, z którego wysiedli: 
prokurator przy sądzie okręgo- 
wym w Łodzi p. Szmidt, nadkomi- 
sarz Weyer oraz kilku wywia- 
dowców. 


Niezwykła ta wizyta wzbudzi: 
Zgubiono protestowany 


WERSEL 


na sumę zł. 300.—. Wystawca 
Adolf-Kaliksztajn. Zyranci: l. P. 
Leska, Il. M. Szmidt, Północna 9. 


Znalazcę uprasza się o zwrot 


weksla na ul. Północną 9, M. 
Szmidt. 
MEK Z EZIEBAZNKZE 


ła wielkie poruszenie wśród u- 
rzędników magistratu oraz licz- 
nych interesantów. 


Jak się okazało, osoby wyżej 
wymienione przybyły do magistra 
tu na wezwanie prezydenta Zie- 
mięckiego, który powiadomił u- 
rząd śledczy o znalezieniu TA- 
JEMNICZEJ PACZKI W WY- 
DZIALE KOMUNIKACYJNYM 
MAGISTRATU M. ŁODZI. 


W wyniku przepowadzoneśo na 
tychmiast energicznego śledztwa 
ustalono, że w godzinach poran- 
nych posługaczka magistratu, wy- 
cierając kurze, zauważyła pod 
szafą dość DUŻĄ PACZKĘ OWI- 
NIĘTĄ W PAPIER. 


Nie przeczuwając niczego złe- 
go, posługaczka wydobyła z pod 
szały ową paczkę, a chcac mieć 


świadka przy jej rozpakowywaniu 
poprosiła kierownika tego wy- 
działu p. Muszyńskiego. 

P, Muszyński po przecięcia 
sznurków i odwinięciu papieru 
spostrzegł, ku swemu przerażeniu, 
że w paczce znajdują się CZTE- 
RY GRANATY. O dziwnem i ta- 
jemniczem odkryciu. zameldował 
on p. prezydentowi Ziemięckie- 
mu, który ze swej strony zawiado 
mił władze bezpieczeństwa. 

Zawartością niebezpiecznej pacz 
ki zajął się urząd prokuratorski. 

Znalezienie paczki z granatami 
w magistracie wywołało na mie- 
ście liczne nieuzasadnione pogło- 
ski i rozliczne komentarze; oczy- 
wiście przedewszystkiem szukane 
tu związku z świeżo zakończo- 
nym strejkiem w Łodzi, 


W związku z pobytem p. pree| 


mjera Bartla w Poznaniu przedsta 
wiciele prasy poznańskiej repre- 
zentującej kierunek życzliwej i rze 
czowej współpracy z rządem m. 
in, „Dziennik Poznański" zgłosili 
się do pana premjera z prośbą o 
udzielenie informacji na temat dzi- 
siejszej sytuacji gospodarczej w 
kraju. 

Mimo spóźnionej pory szef tzą- 
du dał wyraz swoim wrażeniom z 
pobytu w Poznaniu, oraz , naszkł- 
cował w ogólnych zarysach v* - 
ację gospodarczą państwa, 

O sytuacji gospodarczej mówił 
p. premjer z dużym optynuzmem, 
aczkolwiek nie ukrywał faktu, że 
całe społeczeństwo musi przyczy- 
nić się do ograniczenia swych 
przyzwyczajeń w zakresie kon- 
sumeji luksusowych towarów. 

Przyzwyczailiśmy się, — mówił 
prof, Bartel — do życia ponad 
stan, sprowadzamy ża miljony 
złotych, ryż, perfumy, kaszę ż za- 
śranicy, wydając na to grube su- 
my, a zrezygnować z tego luksu- 
su jest bardzo łatwo,  Obowiąz- 
kiem prasy polskiej jest właśnie 
budzić  patrjotyzm gospodarczy. 
Jeżeli bowiem uda nam się przez 
współdziałanie całego społsczeń- 
stwa zrobić oszczędności w impor- 
cie zagranicznym — to pasyw- 
ność naszego bilansu handlowego 
nie będzie nicżem śroźnem, sko- 
ro wiemy doskonale, że ta bier- 
ność bilansu łączy się ściśle z wiel 
kimi zakupami inwestycyjnemi w 
zakresie maszyn, surowców i t. d., 
których kraj nasz niezbędnie po- 
trzebuje. 

— Sytuacja gospodarcza kraju 
jest dobra, mogę panów zapewnić 
z zupełną odpowiedzialnością, a 
kieruję już sprawami gospodarcze 
mi przeszło 2 lata i moje oblicze- 
mia zawsze mi się sprawdziły: sy- 
tuacja nasza jest zupełnie dobra, 
bilans płatniczy wcale dobry, zło- 
ty murowany, budżet zrównowa- 
żony, ma nadwyżkę, więc niech 
się tylko martwią ci, którzy chęt- 
nie widzieliby gorszą sytuację w 
kraju. 

Mogę panów zapewnić — koń- 
czył premjer Bartel, że rząd prze- 
prowadza szereg inwestycji na 
wielką skalę, jak budowa chłodni 
w Gdyni, jak bezpośredni eksport 
mięsa polskiego zagranicę — sze- 
reg wielkich planów już w reatiza 
cji, których wpływ korzystny na 
bilans handlowy da się odczuć w 
niedługim czasie, 

— A w Polsce ogólnie rzecz bio 
rąc, wcale nie jest źle, Stwierdzi- 
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Zdolny i pracowity młodzieniec 


ze średniem wykształceniem, władajacy 
językami polskim i niemieckim, obe- 
znany z pracą biurowa, handlową oraz 
magazynów poszukuje odpowiedniej 
pracy. Reterencje pierwszorzędne — 
piaca obojętna. Adres proszę (złożyć 
o admin. „Głosii Polsk.* pod „Zdolny* 


4X. — GEOS POLSKI — 1928. 


Czy tak mówi premier?.. 


Kierownicy strejku boja się wrócić do Łodzi 


aby uniknąć reakcji ze strony mas, zawiedzionych 
w swych nadzielach 


Oświadczenie p. Bartla w Poznaniu 
powrócić do Łodzi, gdyż obawia-|przez tę współpracę całego społe- 


łem to m. in. na Pomorzu, 
chleb np. jest tani bezkonkuren- 


cyjnie, Jak mnie informowano w 
sobotę, tego rodzaju eksplozje nie 
jak strejk łódzki, 
kończą się w ten sposób, że kie- 
rownicy strejku nie mają odwagi| kołach 


zadowolenia, 


gdzie 


ją się reakcji ze strony mas 


ża” 
wiedzionych w swych nadziejach, 

Jeśli prasa poznańska przyłoży 
swą cegiełkę do budzenia patrjo- 


czeństwa z rządem możemy spo- 
dziewać się realnych wyników, 
które nie każą nam ani martwić 
się, ani niepokoić się bez powodu 


tyzmu gospodarczego w szerokich|w związku z naszą obecną sytua- 


swych czytelników, 


to|cją gospodarczą”. 


Strejk iódzki 


w Krzywem zwierciadle prasy sowieckiej 


Prasa sowiecka podaje obszer- 
ne opisy strejku w Polsce, pod- 
kreślając przechodzący oczekiwa* 
nia olbrzymi jego tozimach i ro- 
snący wpływ komunistów, kieruią- 
cych de facto całym ruchem Wie 
czerniaja Moskwa i Prawda druku 
ją artykuł zastępcy sekretarza Cen 
tralnego Profinternu, Józefowicza, 
który nadaje strejkowi znaczenie 
międzynarodowe, a to wskutek ro 
zwiania iluzji zwolenników pokoju 
przemysłowego i demokracji gos- 
podarczej, Raboczaja Gazeta w art. 
wst. wzywa strejkujących do wy- 
trwania i rozszerzenia walki oraz 
do nieufańia pepesowcom. 

Rada Centralna związków za- 
wodowych Białorusi sowieckiej, na 
wółując do niesienia pomocy łódz 
kim strejkującym. 

Moskiewska „Prawda* ogłasza 
depesze ajencji Tass z Warszawy 
o strejku w Łodzi pod nagłówkiem: 
"Nastroje bojowe robotników wzma 
cniają się". 


W art. wst. podkreśla znacze- 


nie przyłączenia się robotników 
Częstochowy do strejku ze wzglę- 
du na rolę Częstochowy w życiu 
przemysłowem Polski. Pismo potę 
pia centralną komisję związków za 
wodowych, która obawia się roz- 
szerzenia strejku, tak samo jak 
burżuazja, oraz związek zawodowy 
włókniarzy, który zwrócił się z 
prośbą o pośrednictwo do mini- 
stra pracy "faszystowskiego” rzą- 
du, Przyszłość strejku będzie zale 
żała od tego, czy partji komuni 
stycznej uda się rozszerzyć strejk 
na inne ośrodki przemysłu: polskie 
go oraz nadać strejkowi znaczenie 
walki całej klasy robotniczej prze- 
ciwko kapitalizzmowi i rządowi „fa 
szystowskiemu*. Przebieg strgjku 
świadczy — zdaniem pisma +— O 
zwycięstwie partji komunistyćznej 
nad PPS, Zwolennicy PPS. odrzu- 
cili propozycję pewnego robotnika 
łódzkiego o zwrócenie się z proś 
bą o pomoc do robotników ZSRR, 
lecz robotnicy polscy znajdują in- 
ną drogę uzyskania tej pomocy. 
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na pokładzie 

HAMBURG, 23.10. 
rozpoczęły niemieckie władze 
morskie ciekawe doświadczenia 
i próby w zatoce Trademuende 
pod Lubeką. Ma być mianowicie 
wypróbowany sposób lądowania 
hydroplanów i aeroplanów na po- 
kładach zwykłyca parowców. Pró 
by odbywają sig tymczasem na 
parowcu „Roland“, na którego po- 


jplanom 1 


mogły lądować 


każdego okrętu 
Od dziś; 


kładzie ustawiono przyrządy do 
lądowania. Niemieckie władze 
morskie usiłują przeprowadzić 
próby, któreby pozwalały hydro- 
aeroplanom podczas 
podróży statków lądować na jego 
pokładzie i odlatywać. W kołach 
wojskowych przywiązują wielką 
wagę do powodzenia tych prób. 


Amerykański okręt ugrzązł 
GDAŃSK, A PW parow- 


ski parowiec „„Coldwater” około 
4000 ton pojeniności najechał pod 
półwyspem helskim w mglistem 
powietrzu na mieliznę. Parowiec 
ten był próżny, po złożeniu ła- 
punku nawozów sztucznych w 
do Ro- 
w niedzielę 


porcie gdańskim i wracał 
tterdamu. 


Wczoraj 


Recytuj 
SAW I TEST 


rar 


Dziś i dni następnych 


Orkiestra pod dyrekcją 
R. KANTORA. 


zcyklu „MY PIER Wo 


q 


IRENA GAWĘCRA, MARJAN CZANSKI, 


W rolach głównych: 


ców ratunkowych z Gdańska 
i Gdyni starał się urochomić pa- 
rowiec amerykański, co się dopie- 
ro po wielkich wysiłkach udało. 
Parowiec amerykański wrócił do 
portu gdańskiego bez poważnej- 
szych uszkodzeń. 


W sobotę, dnia 27-go października r. b. o godz. 8-:ei wiecz. odbedzie się 


w Miejskiej Galerji Sztuki 


Wieczór Poetów Łodzian 


Wystąpią: Juljan Tuwim, Mieczysław Braun, Marjan Piechal, 
Grzegorz Timofiejew, Kazimierz Sowiński 


ą autorzy oraz artyści Teatru Miejskiego: Ela Dziewońska, Michał Melina i Stefan Michalak. 


Wr. 295 
Zad 


Prasa sowiecka 
o akcji marsz. Piłsude 
skiego 

Moskiewskie „Izwiestja” kos 
mentując wiadomości „Adeverula" 
o staraniach marszałka Piłsudskie 
go w kierunku zbliżenia rumuń:, 
sko = węgierskieśo piszą: „Obok 
planów kampanji przeciwko So- 
wietom omawiano w Bukareszcie 
sprawę jednoczesnego  zabezpie- 
czenia tyłów. Przygotowania te ilu 
struje nominacja Matuszewskieg> 
do Budapesztu i wycieczka  po!- 
skiej misji wojskowej na Bałkany. 
Rokowania w stolicach państw 
sąsiadujących z Sowietami obli- 
czone są na zburzenie sowieckie- 
go ustroju”. 


Gen. Górecki zaprzecza 

pogłoskom o konflikcie 
z min, Czechowiczem 
W związku z pogłoskami o kon 


flikcie mi ministrem skarbu 


a prezesem Banki gospodarstwa 
krajowego, gen. Góreckim, o- 
głasza gen. Górecki następujące 


„Izwiestja* omawiają w depe-|oświadczenie na łamach prasy: 


szy z Warszawy (Bratina) sytua- 


— Proszę w mojem imieniu 


cję w Łodzi. Przywódcy PPS. pod|jaknajbardziej kategorycznie po- 
niecają wśród robotników nastro-| głoskom tym zaprzeczyć. Z mini- 


je paniczne, dążąc 


do likwidacji| strem skarbu p. Czechowiczem łą 


strejku zapomocą arbitrażu rządo|czą mnie jaknajlepsze stosunki o- 


wego. Rząd trzyma się taktyki wy| sobiste 


czekującej, 
Moskiewska „Prawda“ 
art. Witkowskiego o strejku 


i służbowe, 


Komunikuje 
się z mim conajmniej 


raz na ty- 


ogłasza | dzień z tytułu nadzoru jaki spra- 
wj wuje 


min. skarbu nad Bankiem 


Łodzi. Usiłowania zerwania strej-| gospodarstwa krajowego. Żadne 


ku, poczynione przez PPS., mie 
dały wyników. Robotnicy wysłu- 


chali głosu partji komunistycznej| dnych 


proi ani nieporozumienia o- 
czywiście nie miały miejsca, O ża 
zmianach również nic mi 


i odrzucili zaproponowaną przez|nie wiadomo, Pogłoski, o któryce 


przemysłowców 5-procentową pod| pan mówi, są 
wyżkę płac. Walka na tem się nie|rów sensacji, 


kończy. Charakter 


dziełem albo amato 


albo ludzi złośli- 


polityczny| wych, Z tego też właśnie wzglę- 


strejku znajduję co raz wydatniej-|du należy im jaknajbardziej kate- 
sze uwidocznienie, Partja komuni-| gorycznie zaprzeczyć, 


styczna oraz kierowana przez tą 
partję opozycja w związkach za- 
wodowych podniosły strejk na 
wyższy szczebel politycznego 
strejku, Jest to skutkiem- długo- 
trwałej akcji partji komunistycz- 
nej, która uświadomiła robotni- 
ków łódzkich, iż strejk ich jest 
częścią walki proletarjatu polskie- 
go przeciwko ofenzywie 
przeciwko racjonalizacji kapitali- 
stvcznej, przeciwko dyktaturze fa 
szystowskiej i jej zakusom przeciw 
sowieckim, Depesze z Łodzi świad 
czą o powszechności strejku, Bur- 
żuazja i rząd przeżywają chwile 
trwogi. PPS. straciła głowę i nie 
panuje więcej nad ruchem, Człon 
kowie PPS. namawiają robotni- 
ków do przyjęcia 5-procentowej 
podwyżki; za kilka dni być może 
przemysłowcy poczynią dalsze u- 
stępstwa i PPS. będzie ponownie 
namawiała robotników do zgody. 
Lecz proletarjat łódzki zachowuje 
zwartość swych szeregów i partja 
koministyczna kontroluje wszyst- 
kie posunięcia zdrajców socjali- 
stycznych, Polska partja komuni- 
styczna powinna rozciągnąć wal- 
kę na inne ośrodki przemysłu pol 
skiego „a przedewszystkiem na 
„Zagłębie Czerwone' (zagłębie 
Dąbrowskie), Krakowskie zagłębie 
i Górny Śląsk. Rewolucyjna War- 
szawa powinna również  przyłą- 
czyć się do tej akcji. 


(Biul, Wydz. Pras. M, S. Z.) 
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Wielka epopea 


Potężny dramat w 12 aktach 


A 


cy 
NE 
7 


dyr. 


kapitaru, idot 


BOL, 


Ognisty m.ecz na niebie 
Niezwykły meteor nad 
Stołpcami 


WILNO, 23 października. Ze 
Stołpców donoszą, iż 21 b. m.o 
godzinie 9-ej wieczorem ña poł- 
noco - wschodzie ukazał się me- 
w kształcie miecza, który 
przesunął się ku gwieździe polar- 
nej, w pobliżu niej zmienił kształi 
na spiralną, wijącą się mgławicę, 
poczem skierował się w stronę 
Wielkiej Niedźwiedzicy i rozpły- 
nął się w przestworzach. 

Zjawisko to trwało dwie go- 

ziny, 


Klejnofy cesarskie 


wystawione na sprzedaż 
w Pradze 


WIEDEń, 23. PAT. Dzienniki 
donoszą z Pragi, że jeden z tam- 
tejszych złotników przyjąć mial 
na sprzedaż od pewnej osoby, 
której nazwisko trzymane jest w 
tajemnicy, rozmaite klejnoty 
zmarłej cesarzowej Elżbiety. Cho- 
dzi tu o bardzo wartościowe klej- 
noty, wśród których znajduje sie 
djadem z różnych pereł, wartości 
250,000 koron zł. 


LECZNICA 


lekarzy Specjalistów i gabinet 
dentystyczny przy Górnym Rynku 
Piotrńhowskha 294, iel, 22-89 
przy przystanku (tramw  pabjanickicn 
Jrzyjmuje chorych wchorobach wszyst- 
kich specjalności od g 19 rano dof-e 

po poł, Szczepieńie ospy analizy (mo- 
czu, kału, krwi, piwacin etc,) operacie 

opatrunki. 

Porada Żzłote. Wizyty na mieście 
źebiegi t operacje od umowy. Kąpiele 
świetlne, Elektryzacja. Naświetlanie 
lampą Kwarcową. Roentgen, Zęby 
sztuczne, korony złote platynowe i mosty 
w niedziele ı święta do gada /no pol 


PEPGP OETOPGĘPOTYŁ VKSYYGPÓG"< 


miłości i poświęcenia! 


SZA, BRYGADA p.i 


Y 


SZCZURKIEWICZ., 


Rewelacyjny ten film polski cieszył się kolosalnem powadzeniem przez szereg tygodni w 2 naiwiek$zych kinołaatrąca Warsza wy, 


N. 795 


narodowe 


na cześć 10-lecia 
Niepodległości Polski 
Warsz. koresp. „Głosu Polskie- 
go" (St. Gr.) telefonuje: 
Dowiadujemy się, że na odby- 
tych w poniedziałek obradach ra 
dy naczelnej sjonistów we Lwo- 
wie uchwalono osobną rezolucję 
o uroczystościach 10-lecia odzy- 
skania niepodległości Polski. 
Rezolucja brzmi jak następuje: 
„Dnia 11 listopada ludność ży- 
dowska Polski wraz z ludnością 
całego kraju uczestniczyć będzie 
w święcie Rzplitej Polskiej, 
Naród żydowski, który 2 ty- 
siące lat temu został wygnany ze 
swej siedziby i pozbawiony wol- 
ności najlepiej ocenia krzywdę 
150 lat, które cierpiał naród pol- 
ski i odczuwa radość, że krzyw- 
da ta została naprawiona przez 
odzyskanie niepodległości Polski. 
Uważając odzyskanie niepodle- 
śłości Polski za zwycięstwo spra- 
wiedliwość w dziedzinie współży- 
cia narodów, wyraża rada na- 
czelna sjonistów, jako reprezen- 
tacja żydostwa narodowego, swo- 
ja radość z okazji wielkiej roczni- 
cy oraz nadzieję, że naród polski, 
który zawdzięcza wyzwolenie oj- 
czyzny z pod jarzma obcego idei 
wyzwoleńczej, będzie się starał 
stosować tę zasadę wobec naro- 
du żydowskiego, oczekującego na 
wyzwolenie, 


Rozruchy antysemickie 
w Budapeszcie 
trwają w dalszym 
ciągu 

BUDAPESZT, 23.10. ATE. Roz- 
ruchy antysemickie studentów uni- 
wersytetu _ budapeszteńskiego w 
dalszym ciągu trwają. Wczoraj 
studenci urządzili znów kilka po- 
chodów przez miasto, lecz dzięki 
czujności policji, nie zakłócono 
nigdzie spokoju. 

Wczoraj na posiedzeniu parla- 
mentu opozycja wniosła protest 
na ręce ministra spraw wewnętrz- 
nych przeciwko nieudolności po- 
licji i tolerowania wybryków stu- 
dentów. 


BUDAPESZT, 23.10 (PAT) 
W związku z trwającemi ma- 
nifestacjami uniwersytet został 
zamknięty, poza  niektóremi 
wydziałami, 

Policją otrzymała surowy 
rozkaz nadzoru nad instytutem 
badań fizjologicznych, gdzie 
pewien student żyd został na- 
padnięty. 


46 osób poniosło 


śmierć 


PRAGA, 23.10. ATE, Wczoraj 
zakończone tu zostały prace przy 
usuwaniu gruzów zawalonego do- 
mu. Według oficjalnych danych, 
śmierć podczas tej katastrofy bu- 
dowlanej poniosło 46 osób; ciężkie 
any odniosło 20 osób, 15 zaś 
rżejsze. 


Z 30 mefr. w przepaść 


spadł samochód z pa- 
sażerami 

GENUA 23. (PAT). Wydarzy 

ła się tu katastrofa samochodowa, 

mianowicie samochód wpadł do 

przepaści głębokiej na 30 mtr. 


przyczem dwie osoby zostały za- 
bite, 3 zaś odniosły ciężkie 


24.X. — GŁOS POLSKI — 


1928. 


Tylko z powodu świń 
Niemcy uchylają się od zawarcia 
traktatu handlowego z Polską 


BERLIN, 23 października. Wy- 
lny niemiecki publicysta ekono- 
miczny dr. Lewinsohn, znany pod 


pseudonimem Morus, występuje 
na łamach „Weltbiihne” z druzgo- 
cącemi atakami na rząd Rzeszy 
za taktykę jego w układach trak 
towych z Polską. 

Ostatnia faza rokowań była, 
zdaniem Morusa, przedstawie- 
miem teatralnem. Polacy utrudnili 
miemcom odśpiewanie gorzkich ża 
lów nad załamaniem się układów 
warszawskich przez wysunięcie 
propozycji, by opublikowane zo- 
stały obustronne propozycje z koń 
cowem stadjum obrad nad trakta 
tem. Niemcy nie chcą zgodzić się 
na ten projekt „polskiej chytro- 
ści“, jak go autor ironicznie nazy 
wa, bo nie chcieliby naruszać 


dobrych obyczajów tajnej dypło- 
macji Również okazałoby się po 
ewentualnej publikacji, że cecydu 
jące propozycje uczynione zostały 
zapewne ustnie. 

Opinje publiczne po obu stro- 
nach będą trwały nadal w błęd- 
nem mniemaniu, jakoby w ostat- 
niej bitwie warszawskiej, stoczo- 
nej w 4 roku wojny celnej sie- 
miecko - polskiej chodziło o zeaz 
olbrzymiej wagi, że jakoby Niem- 
cy wysuwały conajmniej postv- 
lat korytarza polskiego, a polacv 
kwestję Prus Wschodnich Tym- 
czasem stwierdza Morus, chodzi- 
ło jedynie o świnie. Tozzy się 
więc walka o to, czy Rzesza ma 
przyjąć z Polski nie 1 proc., ale 
półtora procent swego stanu po- 
siadania, 


Wewnętrzna konjunktura cen 
jest ostatnio w Niemczech korzy- 
stna a właśnie obawa, by Polska 
nie mogła z tej konjunktury sko- 
rzystać przy swoim wywozie do 
Reichu, jest główną przyczyaą 
niemieckiej nieustępliwości trak- 
tatowej. Poza tem szef delegacji 
niemieckiej, dr. Hermes, potrafił 
w ostatnich tygodniach zjednać 
sobie w Berlinie możnych protek 
torów, szczególnie w sferach 
przemysłu niemieckiego. 

Po stronie polskiej istnieje obec 
nie wyjątkowa konstelacja dla 
zakończenia układów. Ani marsza 
łek Piłsudski, ani premje: Bartel, 
ani minister przemysłu i handlu 
Kwiatkowski, ani też delegacja 
polska nie kierują się nie: kęcią 
ku Niemcom. 


Smiertelna walka uliczna 


Kilkuset policjantów w krwawych zma- 
ganiach z dwoma bandytami 


Jeden z bandytów i trzech policjantów zabitych- 
Wiele osób rannych 
BERLIN, 23 października, —|rem wzięło udział około 400 poli- | leziono, Zniknął on w zagadkowy 


(PAT). Miasto Kolonja było przez 
wieczór poniedziałkowy i całą 
noc z poniedziałku na wtorek 
widownią sensacyjnej walki ulicz- 
nej pomiędzy kilkuset policjanta- 
mi i dwoma bandytami, 

Bandyci zostali spostrzeżeni 
przez policję z wieczora na jednej 
z bocznych uliczek miasta. Wi- 
dząc, że są Ścigani, bandyci rzu- 
cili się do ucieczki, strzelając do 
policjantów. Po dłuższej ucieczce 
przez najruchliwsze ulice miasta, 
obiitującej w momenty dramatycz 
ne, bandyci znaleźli sie w ogro- 
dzie, wychodzącym na ląk: pod- 
miejskie, 

Zaalarmowano posiłki nolicyj- 
ne, które w ilości 250 ludzi roz- 
poczęły regularne oblężenie o- 
grodu, W czasie wymiaay strza- 
łów 7 policjantów padło rannvch, 
a jeden zabity. Poniósł również 
smierć jeden z bandytów, dragi na 
tor jast, , korzystając z zamętu 
przedostał się do ogrodu sąsied- 
niego, skąd otworzył morderczy 
ogień rewolwerowy, skierowany 
w stronę policji, stojącej w świe- 
tle latarń ulicznych, Rozpoczęto 


rany.|nowe regularne oblężenie, w xtó- 


cjantów. 


sposób, nie pozostawiając śladów. 


Przez całą noc willa wraz z o-| Według ostatnich doniesień a- 
grodem, w którym znaidował się| gencji Havasa z Berlina, w walce 
bandyta była otoczona. Rano zaśjz bandytami zginęło trzech poli- 


gdy się rozwidniło, 
znowu do ataku, 


przystąpiono | cjantów, zaś dwóch policjantów i 
lecz na terznie | czterech przechodniów  odainsło; wiadomo ksiązę Jussupow prowa- 


który otoczony był w nocy łańñcu-| rany. 
pas pe prar AS. re nie 7na- 


Pożar składu 
D. Drabkina przy 


Wczoraj o godzinie 11 wiecz. 
dozorca domu nur, 61 przy ul. 
Piotrkowskiej zauważył, iż ze 
składu manuiaktury D. Drabkina 
w lewej oficynie I piętra wydo- 
bywają się kłęby gęstego dymu. 
Natychmiast zaalarmowano straż, 
której II oddział przybył na miei- 
sce i wszczął akcję ratunkową. 

Pożar był o tyle groźny, że na 
parterze II piętra są również 
składy manufaktury, a dookoła 


ZA m 


Manulakiury 


ul, PiotrkewskKiej 


przedostawał się już na parter. 

Przyczyna pożaru jest niewyja- 
śniona i policja prowadzi docho- 
dzenie. Straty spowodowane po- 
żarem i zalaniem wodą wysokie, 

. $ a 

W dwie minuty po powrocie z 
pożaru przy ul. Piotrkowskiej 61 
straż zaalarmowana została wieścią 
o wybuchu pożaru w  przędzalni 
Kopla Podstolskiego przy ul. Na- 
wrot 38. 

Natychmiast wyruszyły na miej 


znajdują się mieszkania prywatne 4sce pożaru I i II oddziały straży, 


Strażacy nie mogli otworzyć 
żelaznych drzwi, wiodących doj 
składu i akcję prowadzono przez 
okna. Po godzinnej pracy udało 
się ogień ugasić w chwili, gdy 


i po półgodzinnej akcji ogień zlo- 
kalizowano, 

Jak się okazało ogień powstał 
wskutek nadmiernego tarcia w ło- 
żysku głównego wału szarpacza. 

straty niewielkie, 


-pzie donoszą sowieckie 


a= działanie 


paE Mi 


podczasmycia głowy zawdzięcza 
ten środek zawartości żółtka, 
Higiai głęd Ray nadaje 
włosom miły, dyskretny zapach. 


AET TEE 


| W ofoczeniu banderi 
góralskiej 


zjeżdża dziś prezydent 
Rzplitej do Zakopanego 


ZAKOPANE 23. Niezwykle 
uroczyście odbędzie się jutro po- 
święcenie sanatorjum wojskowego 
im, Marszałka Piłsudskiego w Za: 
kopanem. Przybywa tam prezy- 
dent Rzplitej, którego powita w 
Zakopanem specjalny komite! 
przyjęcia. 

Na granicy Poronina powita p, 
Prezydenta gospodarz uroczystości 
gen. Rouppert, a orszakowi p. 
Prezydenta towarzyszyć będzie 
banderja góralska. 

Po akcie poświęcenia, którego 
dokona biskup Gall, prezydent 
zwiedzi Dolinę Kościeliską i Mor- 
skie Oko, a następnie przyjmie 
hołd ludności. 


o- 


Na uroczystości jutrzejszej o- 
becni będą generałowie: Konarze« 
wski, Zarzycki, Maciszewski, Kwa- 
śniewski, Górecki i szereg wyź 
szych wojskowych. 


Tajemnicze lochy 


na Antokolu wileńskim 


Jak podaje „Express Wileński* 
w pobliżn kościoła św. Piotra i 
Pawła na Antokolu, w czasie ro- 
bót ziemnych, natrafiono na wiel- 
kie mury, pochodzące, jak twierdzą 
znawcy, z XVII stulecia, 


W murach tych odkopano wie 
le lochów w których znalezione 


naczynia, zawierające srebrne i 
złote monety oraz szereg innych 
rzeczy. 


Zakhóica Raspulina 
pro wadzić chce 
tranzakcje handlowe 
w Berlini e 


BERLIN 23.X. (ATE) Parę 
dni temu przybyli tutaj wielki ksią 
żę Dymitr Petrowicz oraz książę 
Feliks Jussupow, znany z zabój- 
stwa Rasputina. 


Obaj książęta osiedlą się praw- 
dopodobnie w Berlinie, gdyż jak 


dził w Paryżu salon mód, a obec- 
nie zamierza w Berlinie prowadzić 
pewne tranzakcje handlowe. 


Wielki książę Petrowicz oraz 
Jussupow przybyli z Kopenhagi, 
gdzie byli na pogrzebie wdowy 
cesarzowej. 

Przyjazd ich do Berlina wywoa 
łał wielkie zainteresowanie się 
gdyż jest on nie pozbawiony zna- 
czenia politycznego, mianowicie, 
mają oni wziąć udział w naradach 
monarchistów rosyjskich, którzy się 
w pierwszych dniach listopada 
zbierają w Berlinie. 

E 


Ambulatorium dia mu- 
zykaniów 
W tych dniach otwarte 
nie w Leningradzie specjalne 
boratorjum dla muzykantów. W 
ambulatorjum tem leczone być 
mają wyłącznie choroby „zawodo= 
we* muzyków. Tak w każdym ra 
pisma co 


zosta 
åm- 


1 dzienne 


kJ 


PEA: Z OLOSI FULYNT == T720 


Min. Moraczewski 


członkiem P. 


Warsz, koresp. „Głosu Polskie- 
go“ (St. Gr.) telefonuje: 

Na odbytem w poniedziałek 
wieczorem posiedzeniu warszaw- 
skiego O. K, R. frakcji rewolucyj- 
nej powziętą uchwałę o przywró 
ceniu w prawach członka ministra 
Moraczewskiego, z zastrzeżeniem 
jednak, że pozostaje on jako czło- 
nek rządu na własną osobistą od- 
powiedzialność, 

Na temże posiedzeniu powzię- 
to specjalną uchwałę w sprawie 
otwartego senatora Lima- 
now”"iego. Charakterystyczna ta 
uchwała brzmi, jak następuje: 


listu 


P. S. frakcji 


dla towarzysza Bolesława Lima- 
nowskiego za pracę jego życia 0- 
raz wyraża gorący żal, że wpro- 
wadzony został on w błąd i z te- 
go powodu wystąpił przeciw war 
szawskiemu O. K. R. P, P. S”. 
Po za temi dwiema uchwałami 
zasadniczemi, na pierwszem po- 
siedzeniu warszawskiego O. K. R. 
po rozłamie powzięto cały szereg 
uchwał, z których w jednej apro- 
buje się udział towarzyszów w 
zjeździe w Sosnowcu, zwołanym, 
jak wiadomo, przez C, K, W, ale 
nakazuje im występować na zjeź 
dzie „przeciwko tym, którzy „do- 


„Warszawski O. K, R. P. P. S.| prowadzili do rozbicia partii”. 


uchwalił słowa hołdu i uznania 


List prezydenta m. Łodzi 


posła Br. Ziemięckiego do redakcji 
„Głosu Polskiego 


Szanowny Panie Redaktorze! 

Proszę uprzejmie o umieszczenie 
w Pańskiem piśmie. tych kilku 
słów. 

We wtorek ubiegłego tygodnia 
ukazała się w „Głosie Polskim” 
wzmianka, iż „prezydent Ziemięc- 
ki zaniemógł i nie opuszcza miesz 
kania”, Skwapliwie skorzystały z 
tego dwa pisma jednocześnie: 
„Prawda“ i „Praca“  insynuując, 
jakoby to była „dyplomatyczna“ 
choroba, W moich oczach taka 
„dyplomacja“ w chwilach waż- 


nych byłaby tchórzostwem. 

W rzeczywistości pozwoliłem so 
bie na pozostawanie w domu z po 
wodu niedomagania jedynie w po- 
niedziałek wieczorem. We wtorek 
od rana byłem znów w biurze i na 
dal bez przerwy pełniłem swoje 
obowiązki, Zdumiewa mnie fa- 
twość, z jaką cytowane pisma sze 
rzą obrażające podejrzenia w sto- 
sunku do niemiłych sobie osób, 

Z poważaniem 
B, ZIEMIĘCKI 
ŁÓDŹ, 23 października 1928 r. 


Śmiertelny strzał do wspólnika 


Dzisiaj staje przed sądem w Warszawie 


kupiec 


W Warszawie 30 sierpnia ub. 
roku w magazynie „Derby“ na 
ul. Marszałkowskiej padł strzał 
śmiertelny. 

Dawid Boćko kupiec strzelał 
do swego wspólnika Benjamina 
Grynbauma, krwią pieczętując 
tragiczny rozdział nieporozumień 
handlowych. 

Dzisiaj Dawid Boćko stanie 
przed sądem okręgowym w War 
szawie, 

Dawid Boćko natychmiast po 
zabójstwie został aresztowany. 

Jednocześnie obrona Boćki, ad- 
wokaci: Henryk Ettinger (ojciec) 
i Aleksander Margolis wnieśli 
kar$ę incydentalną, domagając 
się wypuszczenia podsądneśgo na 
wolność do czasu rozprawy. 

W rezultacie Boćko został po- 
stawiony w stan oskarżenia z art. 
458 kod, karnego czyli za zabój- 
stwo, dokonane wpływem 
silnego wzruszenia psychicznego, 

Boćko został wypuszczony z 
więzienia za kaucją w wysokości 
3 tys, złotych, 


Na skutek żądań prokuratora 
sędzia śledczy zbadał jeszcze do- 
datkowych świadków i następnie 
kwalifikacja prawna czynu zbrod 
niczego uległa zmianie. 

Boćko postawiono w stan o- 
skarżenia z art, 453 k. k. czyli 


Boćko 


za zabójstwo premedytowane, 
za które grozi kara 15 lat cięż- 


kiego więzienia, 
Boćkę znów aresztowano i po 
pewnym czasie znów zwolniono 


ną skutek starań obrony. 
Ostatecznie więc Dawid Boćko 
odpowiada z NZ OP 


Rodzina b. p. Grynbauma wnio 
sła do sprawy. powództwo; cywil- 
ne na sumę 96 tys. złotych, 

Powództwo to zostało sądownie 
zabezpieczone na mieszkaniu i 
towarach, stanowiących własność 
oskarżonego. 

Rzecznikami powództwa cywil- 
nego będą na rozprawie głównej 
adwokaci: Leon Berenson i Jan 
Ruft. 

Rozprawie sądowej przewodni- 
czyć będzie wiceprezes Laskow: 
ski. 

Oskarżenie popierać będzie 
prokurator Gelernter, 


0000000000000] 
4-0 pokojowego 


MIESZRANIA 


e wszelkiemi wygodami poszukuję 
w centrum miasta. 


Oferty sub „A. M.“ do Adm. 
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SPORTOWE 


Wisła--Pośoń 2:0 (0:0) 


Od specjalnego wysłannika, „Głosu Poiskiego 


Sensacyjne spotkanie dwu od- 
wiecznych rywali zgromadziło na 
boisku Pogoni 4.000 widzów. Po- 
goń wystąpiła w składzie: Albań- 
ski — Eichtel, Mauer — Deutsch- 


man, Prass, Hanke — Szabakie- 
wicz, Garbień, Kuchar, Zimmer, 
Maurer. 


Wisła w swym najsilniejszym 
składzie: Koźmin — Skrynkowicz, 
Pychowski — Bajorek, Kotlar- 
czyk I, Kotlarczyk II — Balcer, 
Kowalski, Reyman III, Czulak. 

Pogoń gra z wiatrem i po pierw 
szej próbie sił zaczyna nieco prze 
ważać., W meczu tym wystąpiła b. 
silnie różnica systemu gry obu 
drużyn: gdy Wisła zaprezentowa- 
ła nam grę pierwszorzędną, typo- 
wy system szkocki, Pogoń właści- 
wie grała bez systemu,  hołdując 
swej dawniejszej metodzie — sil- 
ne wysunięcia na skrzydła, zdoby- 
cie terenu, wreszcie centra, a resz 
tę już jakoś samo się żrobi, 

Tym zdolnościom przebojowym 
Pogoń do tej pory zawdzięczała 


10 minut dzięki fatalnej omyłce 
Fichtla, który, opiekując się Rey- 
manem, zupełnie zapomniał o Czu 
ląku, pada druga bramka po cen- 
trze Balcera, Teraz taktyka gry 
Wisły wykazuje wyższość bez- 
sprzeczną. Groźny przebój Balce- 
ra uwieńczony silnym strzałem z 
niezwykłem szczęściem likwiduje 
Albański, 

Ataki Pogoni przeprowadzane 
chaotycznie, nie wpływają na wy- 
nik gry. W napadzie gospodarzy 
jedynie lewa strona funkcjonowa- 
ła dość sprawnie, pozostali zaś z 
Kucharem na czele po za pewną 
pracowitością i ambicją nie wyka 
zywali zrozumienia, Rozumie się, 
że te walory były niczem wobec 
doskonałej postawy obrońców Wi 
sły, szczególniej ofiarnego Skryn- 
kowicza i doskonałego Kotlarczy- 
ka na środku pomocy, Koźmin bro 
nił brawurowo z wielką dozą 
szczęścia, W ataku lepsza prawa 
strona, Kowalski najsłabszy punkt 
w drużynie, Reyman I zbyt wiele 


swe sukcesy, gdy jednak wiek nad! stracił piłek w pierwszej połowie 


szarpnął siły sławnej ongiś trójki 
ataku, taktyka ta zgóry skazana 
jest na niepowodzenie tembar- 
dziej jeśli za przeciwnika ma się 
tej miary drużynę jaką jest Wisła 

Umiejętności, przypisywane 
przed kilku laty Cracovji, których 
już dziś w tej sławnej żyni 


| 


OŃrocZoNĘ 


Spotkanie ligowe Ruch—Legja, 
które rniało się odbyć w nadcho- 
dzącą niedzielę w Katowicach zo- 
stało odroczone na termin później 


drużynie | szy, gdyż w barwach reprezentacji 


trudno się dopatrzeć, posiada o0-|jLegji bierze udział kilku graczy 


becnie w pełni Wisła i dlatego to 
można ją nazwać bez zastrzeżeń 
najlepszą drużyną w Polsce. Wi- 
sła opanowała zupełnie styl szkoc 
ki, przepiękne przeprowadzenia 


akcji w polu, doskonałe ustawia-|' 


nie się, przytrzymywanie piłki do 
tej pory, dopóki nie ściągnie się 
nią jednego lub dwu przeciwników 
by wreszcie w ostatniej sekundzie 
precyzyjnie podać ją ustawionemu 
odpowiednio już partnerowi 
oto walory, któremi zabłysła Wi- 
sła na niedzielnym meczu. 

Dane te pozwalały przypuszczać 
iż zwycięstwo przypadnie im w u- 
dziale i rzeczywiście rachuby nie 
zawiodły. Pierwsza połowa gry 


upływa bezbramkowo, Pogoń mia-! 


ła kilka dogodnych momentów, 
lecz atak zawodził zupełnie w sy- 
tuacjach podbramkowych. Wisła 
również zaprzepaściła murowaną 
pozycję ślicznie 
przez Czulaka. Stosunek rogów 
wypadł na korzyść Pogoni, 

Po zmianie stron Wisła rozgrza- 
na zabiera się intensywnie do pra 
cy i już w 3 minucie Reyman III 
silnym strzałem w górny róg uzy” 
skuje prowadzenie. W niespełna 


U 


wypracowaną | 


Legii i z tych względów Legja 
prosiła o przesunięcie zawodów 
z Ruchem. 


zawodów. Zdumiewa nadzwyczał- 
na poprawa formy jego brata. 


W Pogoni najlepszym był Deutsch 
man w pomocy, oraz Garbień — 
Szabakiewicz w ataku Brutalna 
gra Hankego dała się dobrze we 
znaki Balcerowi, który w drugiej 
połowie zawodów musiał wyco- 
fać się do pomocy, Fichteł jak 
zwykle, wykazał niezwykłą umie- 
jętność rozbijania kostek przeććw- 
nikom, ofiarą jego padł dwukrot- 
nie Czulak no i Reyman I, Mauer 
ną obronie nie wierzy zbytnio pe- 
wności swego wykopu i dlate- 
go forsuje śrę głową, lecz tego, 
jak na obrońcę, troszkę za mało, 
Albański jest bardzo dobrym ma- 
terjałem na bramkarza, nie ob 
cza go przytem szczęście. Sędzio- 
wał bardzo dobrze p. Marczewski, 
mając dość trudne zadanie, Dzięki 
zwycięstwu temu Wisła prowadzi 
dziś bezkonkurencyjnie w tabeli 
mistrzowskiej, maiąc o trzy pani- 
ty mniej straconych od Warty po- 
znańskiej, 
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Spotkanie Ruch---begia Weczem Pogoń--Garhar 


nia kieruje p. Marczew 
ski 

Dowiadujemy się, że decydują- 
cym meczem o wejście do extra 
klasy w grupie południowo-za- 
chodniej, który odbędzie w nad- 
chodzącą niedzielę w Krakowie 
kierować będzie p. Marczewski, 
który wśród klubów czołowych: w 
całej Polsce cieszy się ogromnem 
zaufaniem. 


RQOGOOOGOOGCOGO 


Dziś tańczy Marietta! 


Jeszcze nie dziś, ale jutro już napewno! 


e©©2©©00088 Nie pójdziemy spać dziś całą noc, 


czeka nas słodkich wrażeń moc: 

Na spanie zawsze będzie czas 

Marieta dzisiaj woła nas. 

Od spania tylko tyje człek, 

A na schudnięcie pyszny lek.. 

Mariety taniec, piosnki, śmiech 

wszak śmiać się nie jest chyba 
grzech. 

Na spanie zawsze będzie czas 

Marieła dzisiaj woła nas. 


Prosimy zapamiętać słowa najno- 
wszego szlagieru 
Gdyż już wkrótce w każdym domu, 
w każdym lokalu 
W każdej rodzinie rozbrzmiewać 
będzie ta piosenka, 
Również i Ty, Czytelniku kochany 
zaśpiewasz 
w „„LUNIEŚ gdy Cię o to ko- 
kieteryjnie 

poprosi czarująca 


LYA MARA, 


Kino -Teatr 


PALACE 


PIOTRKOWSKA 108 
+ 


Orkiestra szmfoniczna pod kier, 
Z.: SANDO- -.IERSKIEGO. 


Na |-szy seans wszystkie miejsca po 50 gr. i 1 zł, 


Początek seansów o godzinie 4 pp. w soboty i nie- 
dziele o godz. 1 pp. 


Dzis i dni następnych! 


Jozelina BAKE 


wraz z całym zespołem. „Folies dergere* wystąpi w najnowszej 
paryskiej rewji w kolorach w 45 odsłonach z udziałem Kamerowej, 
Kordina, Sergina i zespołu Filiersa , 


-t Symfonja kształtów 
II. Dziewczę a la Garconne 
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Nr. 235 


Raporty kontrolne oficerów rezerwy| Taie 


24.X. — GŁOS POLSKI 


rozpoczynają się na terenie Łodzi 5 listopada 


Na murach miasta ukazało się 
następujące obwieszczenie. 

Na podstawie art. 96 ustawy o 
powszechnym obowiązku wojsko- 
wym i rozporządzenia min. Spraw 
wojsk. z dnia 1 września 1928 r. 
odbędą się raporty kontrolne ofi- 
cerów rezerwy i pospolitego rtu- 
szenia, oraz byłych urzędników 
wojskowych, zwolnionych z czyn= 
nej służby w W. P., a zamieszka- 
łych na terenie m. Łodzi, powiatu 
łódzkiego i brzezińskiego 

Do raportu kontrolnego obo- 
wiązani są zgłosić się; 

Oficerowie rezerwy i pospoli- 
tego ruszenia, oraz byli urzędnicy 
wojskowi, zwolnieni z czynnej 
służby w W, P., urodzeni w la- 
tach: 

a) 1879 i 1889 z wyjątkiem o- 
iicerów rezerwy z r. 1889 któr 
w roku bieżącym odbyli ćwiczenia 
wojskowe; 

b) ci oficerowie rezerwy Tocz- 
ników: 1902, 1901, 1900, 1898, 
1897, 1896, 1895, 1894, 1893 i 
1892, którzy w latach ubiegłych 
nie odbyli żadnego ustawowego 
ćwiczenia wojskowego i nie zgło- 
sili się do raportu kontrolnego; 

c) oficerowie rezerwy i pospo- 
litego ruszenia, oraz urzędnicy 
wojskowi, zwolnieni z czynnej 
służby wojskowej roczników: 1891 
1890, 1888. 1887, 1886,'/1884, 1882 
1881, 1876, 1875, którzy w latach 
ubiegłych nie zgłosili się do ra- 
portu kontrolnego 
- Od obowiązku stawienia się do 
raporti kontrolnego są zwolnieni 
z urzędu: a) posłowie), b) duchow 
ni, e) oficerowie, którzy w roku 
bieżącym odbywali służbę czynną 


+ 


w wojsku lub d) oficerowie, któ- 
rzy w roku bieżącym zgłosili się 
do służby w wojsku lub ćwiczeń 
wojskowych, jednak z powodu 
choroby lub celem przedstawienia 
komisji rewizyjnej z tej służby zo- 
stali zwolnieni; e) znajdujący się 
w więzieniu śledczem lub karnem 
oraz umieszczeni w karnych za- 
kładach poprawczych; Í) oficerowie 
rezerwy, tudzież pospolitego ru- 
szenia, którzy rzeczywiście wyje- 
chali zagranicę zgodnie z obowią- 
zującemi przepisami, 


mana, * 


Oficerowie rezerwy obowiązani 
są stawić się w mundurze wojsko- 
wym przynoszą ze sobą książecz- 
kę stanu służby oficerskiej. 

Do raportu kontrolnego należy 
się zgłosić w dniu 5 listopada 
1928 r. o godzinie %ej rano w 
lokalu P. K. U. Łódź miasto, Il 
(ul. Nowo-Cegielniana 51). 

Winni niestawienia się w po- 
rę do raportu kontrolnego będą 
pociągnięci do odpowiedzialności 
w myśl wojskowych przepisów 
karnych (dyscyplinarnych). 


Zebrania kontrolne 
urodzonych w roku 1888, 1900 i 1908 


W dniu dzisiejszym winni sta-|ry L, Ł. w koszarach, przy ulicy 


zy|wić się do spisów w biurze woj- 


skowa - policyjnem przy ul. Pistr 
kowskiej 212 mężczyźni rocznika 
1908, zamieszkali w obrębie 5 ko- 
misarjału policji o nazwiskach na 
litery I, J. K 

Jutro winni zgłosić się zamiesz- 
kali w obrębie 5-go komisstrjatu 


Konstantynowska 62, 
Rocznik 1888, zamieszkali w 
obrębie komisarjatu policji 7-go 
o nazwiskach na litery K. L. Ł 
w lokalu przy ul. Leszno 9. 
Rocznik 1900, zamieszkali w 
obrębie 7 komisarjatu policji o na- 
zwiskach na litery M, N, O, P, 


bi 
-= 


policji o nazwiskach na litery od|R, w lokalu PKU., Nowo-Cegiel- 


L do P. (b) 

W dniu jutrzejszym winni sta- 
wić się do zebrań kontrolnych sze 
regowych rezerwy i pospolitego 
ruszenia: 

Rocznik 1900, zamieszkali w 
obrębie komisarjatów policji 2, 3, 
5, 8, 9, 11, o nazwiskach na lite- 

Ke do Kz. w lokalu P. K, U, 

owo-Targowa 18. 

Rocznik 1903, zamieszkali w o- 
brębie komisarjatów policji 2, 3, 
5, 8, 9, 11, o nazwiskach na lite- 


o 


niana 51. (b) 


LELLELELECEECOECEE 
Dr. 


J. POLAKOW 


Choroby dzieci Í 
Konstantynowska 37a, tel. 39-75 
powrócił. 
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la nieposłuszeństwo wobec przełożonych 


żołnierz skazany został na 8 miesięcy więzienia 


Wczoraj przed sądem woj- 
kowym w Łodzi stanął kanonier 
10 pulku artylerji polowej Fran- 
czzek Zieliński, z Tomaszowa, o- 
suarzony o niesubordynację wzglę- 
dem przełożonych, oraz © kra- 
dzież, 


Rozprawie przewodniczył szef 
K. S. pułkownik Dobrowolski, ©- 
skarżał zań prokurator kapitan Mi- 
| awski. 


Akt oskarżenia zarzucą Zieliń- 
skiemu, ża w dniu 9 maja br. do- 
puścił się on kradzieży koca, za 
to przestępstwo ukarany został a- 
resztem koszarowyin. Jako aresz- 
tant zmuszony był stosownie do 
przepisów aresztanckich, wypełniać 


pewne funkcje, a między innemi 
dbać o czystość ubikacji. 

Pewnego dnia pełniący służbę 
kapral polecił Zielińskiemu oczy- 
ścię wspomniane ubikacje. Zieliń- 
ski rozkazu nie wypełnił, oświad- 
czając kategorycznie, że raczej sie 
dzieć będzie w więzieniu, aniżeli 
spełniać tego rodzaju polecenia. 
Za mieposłuszeństwo wobec podo- 
ficera, przedstawiony został do ra- 
portu oficerowi inspekcyjnemu por. 
Górskiemu. Zapytany æ przezeń, 
dlaczego nie wykonał rozkazu, 
powtórzył swe pierwolne oświad- 
czenie. 

Pozatem akt oskarżenia głosi, 
że w dniu 15 maja tegoż roku, 
wykazał niesubordynację wobec 


—— > 


Zniżka cukru i faryny 


Przekroczenie cen, ustalonych przez starostwo 
grodzkie, będzie surowo karane 


Wydział karny łódzkiego sta-|wiązali się nie płacić hurtowhi- 
rosbwa grodzkiego wszczął ener-|kom powżej wskazanych cen, zaź 


śiczne dochodzenie w 


sprawie|przy odsprzedaży pobierać za wo 


kalkulacji cen cukru i faryny. Najrek faryny zł. 148, za kos gę zaś 
skutek zakwestjonowania kilku-|zł. 130. Ceny powyższe zostały u- 


nastu wagonów cukru na dworcu 


Łódź * Kaliska, przeznaczonych 
dla tutejszych hurtowników z po- 
lecenia Banku Cukrownictwa, od 
była się wczoraj pod przewodnic- 
twem kierownika wydziału karne 
go łódzkiego starostwa grodzkie- 
gə p. Rajna konferencja, w której 
brali udział przedstawiciele hur- 
towników cukrowych i składni-| 
ków. | 
P. Rajn wskazał, że od pewne-) 
go czasu stwierdzono w Łodzi 
lichwę na cukier; ceny cukru je-| 
żeli nie drożeją, to utrzymują się 
| 


na poziomie cen kalkulacji po- 
przedniej przed tegoroczną kam- 
panją cukrową. Wobec tego wszel 
kie przesyłki cukru do Łodzi bę- 
dą zakwestjonowane, o ile odbior 
cy tutejsi nie ustalą godziwej ce- 


stalone i obowiązują do czasu 
przeprowadzenia nowej kalkula- 
cji. 


Za przekroczenie powyższych 


Domy rohofnicze 
na Polesiu 
znajdą się pod dachem 
15 grudnia 


Roboty przy budowie kolonji 
mieszkaniowej na Polesiu Konstan 
tynowskiem posuwają się w szyb- 
kim tempie naprzód. 

W szeregu domów budowa 
murów zosiała już ukończona i 


ARARAT” Kamerans 


starszego ogniomistrza, pełniącego 
funkcje oficera inspekcyjnego. 

Oskarżony na rozprawie sądo- 
wej przyznał się do niekarności, 
zaprzeczając jednak kradzieży ko- 
ca. Przestępstwa tego nie udowod 
nił mu również przewód sądowy. 

Prokurator w oskarżenia swem 
żądał surowego wymiaru kary. 

Sąd po godzinnej naradzie wy- 
dał wyrok, skazujący Franciszka 
Zielińskiego na zamknięcie w wię 
zieniu przez 8 miesięcy ma brak 
subordynacji i 4 miesiące za nie- 
wykonanie rozkazu, 

Wobec zbiegu przestępstw, sąd 
zmniejszył Zielińskiemu karę, łącz- 
nie do 8 miesięcy więzienia, 

Oskarżony wyrok przyjął. (p) 


Komunikat 


Zarząd ogólnego związku podo- 
ficerów rezerwy Rzeczypospolitej 
Polskiej okręgu łódzkiego zawia- 
damia, że uroczystość poświęcenia | 
sztandaru okręgowego zostanie do. 
konana w dniu 28 października r. 
b. w kościele katedralnym św. Sta 
misława Kostki Zbiórka człon- 
ków i stowarzyszeń wyznaczoną 
została przy Al. Kościuszki nr. 53.' 
Podany pierwotnie termin został 
odłożony z przyczyn od nas nieza- 
leżnych. 


Dyżury apiek 
Dziś dyżurują apteki: F. Wój- 
ciekiego, Napiórkowskiego 27; W. 
Danieleckiego, Piotrkowska 127; 
Ilnickieśo i Cymera, Wólczańska 
37, J. Hartmana, Młynarska nr. 1, 


J. Kahana, Aleksandrowska nr. 
80. 


śBEBAZANREBENSE 


Kierow. M. BRODERZUN | 
— 45. Zachodnia 45. 


— 1928. 


mnicze 


zniknięcie 


lg-letniej dziewczyny 


Ofiara handlarzy żywym towarem? 


Przed kilku tygodniami przy- 
była do swej ciotki Teofili Niemi- 
rowej mieszkanki Sulejowa pod 
Piotrkowem 13-letnia Anna Sen- 
ko, córka rolnika gminy Domsow 
powiatu Białostockiego. Przybyła 
ona do ciotki swej z polecenia 
ojca, który ostatnio znajduje się 
w krytycznych warunkach mater- 
jalnych wobec czego nie mógł 
dać jej odpowiedniego wykształce- 
nia. 

Na skutek porozumienia się 
Bronisława Senko z siostrą swą 
Niemirową, która posiada wielki 
majątek w Sulejowie Anna Senko 
przybyła do niej. 

Po pewnym czasie Bronisław 
Senko przestał otrzymywać listy 
od swej córki, co go bardzo za- 


Przeczuwając coś złego, wyjechał 

do Sulejowa, gdzie ku swemufprze- 
rażenid dowiedział się, że w dniw 
19 b. m. córka jego udała się jak 
zwykle do szkoły i więcej nie 
wróciła. 

Według pewnych poszlak przy» 
puszczać należy, że 13-letnia. 
dziewczyna padłą ofiarą handlarzy 
żywym towarem. 

O zajściu tem zawiadomiono 
policję, która wysłała listy gończe 
do urzędów śledczych na terenie 
całego państwa, jak dotychczas 
bez wyniku. 

Zrozpaczony ojciec przypisuje 
winę sobie, gdyż na kilkakrotne 
prośby córki zwlekał z przyjazdem 
i zabraniem jej do domu. Na 
wieść o zaginięciu córki, matka 


niepokoiło, tembardziej, że siostra | popadła w obłęd. 


jego nie dała żadnego znaku życia 
o sobie. 


(p). 


Koncentracja walki z gruźlicą 


wpłynie na poprawę stanu zdrowotnego 
w Łodzi 


W lokalu sekcji walki z grużli- 
cą wydziału zdrowotności publicz= 
nej odbyło się w związku Zz roz- 
poczęciem działalności rady na- 
czelnej do walki z gruźlicą — u- 
roczyste zebranie pracowników 
sekcji przy udziale ławnika—prze- 
wodniczącego wydziału zdrowot- 
ności publicznej — dra Aleksan- 
dra Margulesa i przewodniczącego 
rady sekcji i walki z gruźlicą — 
dra S. Sterlinga. 

Zebranie zagaił dr. Sterling, 
który następnie wygłosił dłuższe 
przemówienie o historji walki z 
gruźlicą. 

Następnie zabrał głos ławnik 
dr. Margolis, przewodniczący ra- 
dy naczelnej walki z gruźlicą, pod 
kreślając olbrzymie znaczenie sko- 
ordynowania wysiłków magistratu, 
kasy chorych i robotniczego towa- 


rzystwa przyjaciół dzieci w walce 
ze straszliwym wrogiem ludzkości 
— gruźlicą, która zwłaszcza w Ło- 
dzi zbiera obfite żniwo ofiar, 

Skoncentrowanie i ujednostaie 
nienie akcji walki z gruźlicą poz 
woli na jaknajracjonalniejsze zwal- 
czanie gruźlicy oraz umożliwi in: 
tensywną działalność zapobiegaw- 
czą przy wykrywaniu ognisk za 
razy, 

Z tego też względu rozpoczę: 
cie działalności rady naczelnej u- 
ważać należy za moment przeło- 
mowy w walce z tą chorobą, któ- 
ra szerzy się w zastraszający Spo- 
sób zwłaszcza wśród rzesz pracu- 
jących. 

Po zaznajomieniu pracowaików 
sekcji z nową organizacją pracy i 
ciążącemi na nich żądaniami ze- 
branie zamknięto. 


UNS 27 


Godziry pracy fryzjerów 


powinny być przedłużone o godzinę 


W związku z rozporządzeniem 
min. spraw wewn. ograniczającem 
godziny pracy w zakładach fry- 
zjerskich, odbyło się wspólne ze- 
branie zarządów związków właści- 
cieli i majstrów fryzjerskich, we- 
spół z cechem  majstrów fryzjer- 
skich, 

Tematem obrad była kwestja 
ograniczenia pracy fryzjerskiej w 
zakładach. Jak wiadomo w myśl 
zarządzeń władz zakłady fryzjer 
skie czynne być mogą do godzi- 
ny 7 wieczorem. Po tym czasie 
właścicielom zakładów nie wolno 
jest pod groźbą kar przelrzymy* 
wać klijentów. 

Właścicielom zakładów trudno 
jest kończyć pracę punktualnie o 


określonej godzinie, 

Zebrani po dłuższej dyskusji 
zdecydowali się wysłać specjalną 
delegację do ministerstwa spraw 
wewnętrznych z odpowiednim me- 
morjaiem, domagającym się wyda- 
nia zezwolenia majstrom fryzjer= 
skim na pracę dłuższą o jedną 
godzinę w dni powszednie, 

Mamorjał zaznacza, że pracą 
ta prowadzona byłaby 1 wykonana 
tylko przez samych majstrów bez 
pomocy pracowników, Majstrowię 
fryzjerscy domagają się pozatem 
przedłużenia godziny pracy w so- 
botę do godz. 10 wieczorem oraz 
w niedzielę z ograniczeniem pra- 
cy do godzin 8-ch. (p) 


Skomplikowana historja 


Jedna Kobieta i dwuch narzeczonych 


W swoim czasie Irena Stelmar 
czykówna, przystojna niewiasta, 
posiadająca narzeczonego, kocha- 
ła się w Andrzeju Ćmielu, sier- 
żancie. 

Obcowali oni z sobą przez dłu- 
gi czas, dopóki Stelmarczykówna 
mie znudziła się Ćmielowi. Porzu- 
ciwszy ją, został oskarżony o 
zśwałcenie Stelmarczykówny. Sta 
rął Ćmiel przed sądem wojsko- 


ków był w tej sprawie narzeczo- 
ny Stelmarczykówny, Jan; Roten- 


|gruber, który zeznał, że sierżant 


Ćmiel nie mógł dokonać tego czy 


Rak oblędu 


w domu noglegsowym 
Wczoraj w domu noclegowym 


jza złożenie 
‘wym w Łodzi. Jednym ze świad-! Skazany on został na 1 rok wię: 


nu z tego względu chociażby, że 
Stelmarczykówna była kobietą 
lekkich obyczajów. Na rozprawie 
powołani eksperci wyjaśnili, że 
Stelmarczykówna straciła niewin= 
ność. Opierając się na tem sąd 
wojskowy skazał sierżanta Ćmie- 
la na 1 rok więzienia. Prokura» 
tor zaś pociągnął do odpowie- 
dzialności świadka Rotengrubera 
fałszywych zeznań. 


zienia. Rotengruber oddał sprawę 
sądowi apelacyjnemu w Warsza- 


(wie, który go uniewinnił. (p) 


Klub Zrzesz. Kabist Zyd, W, I. Z, O 


AL Kościuszki 21, 
Dziś, o godz. 9 wiecz, na tygo» 


dniowej herbatce odbędą się recy. 

tacje znanych autorów żydowskich 
Szalom Alejchema, 
Pereca i Sz. Aszą 


Wejście dla członkiń i wprowadzonych 
gości bezpłatne. UWAUA: W klubie 
przyjmuje sie zanisy na lekcie hebraisk. 


ny cukru, 

Po dłuższej dyskusji hurtowni- 
cy zobowiązali się obniżyć ceny 
laryny w hurcie do zł. 146 gr. 50 
za worek z dostawą, za kostkę 
zaś — zł. 129 również z dostawą. 
Składnicy natomiast, dostarcza- 
iący towar ten detalistom zobo- 


przystąpiono do pierwszego kry- 
cia dachów, które — zgodnie z 
umową, zawartą z przedsiębiorca- 
mi — ma być ukończone przed 
dniem 15-ym grudnia r. b. 

W pozostałych domach wyko- 
nywana jest budowa kondygnacji 
drugiego i trzeciego piętra, 


Dziś i codziennie o godz. 9.50 w.ł przy ul. Cmentarnej nr. 10, 49-let 
powtórzenie programu z Juljanna Holweg, bezdomna, 

- z F 0 ostała ataku obłędu. Atak szału 
Mesjasz idzie =uunibył tak silny, że zarząd domu no- 
JUTRO wielkie przedstawienie |ciegowego zmuszony był uciec się 
jubileuszowe z intencji roku istnie-|do założenia iurjatce kafłana bez: 
nia Araratu. Szczegóły w afiszach, |pieczeństwa.  Dotkniętą obłędem 
Zasa czvnna od 6-ej wiecz, odwieziono do zbiorni miejskięj, 


cen winni będą karani w myśl u- 
stawy o lichwie wojennej. (p) 
Taci - EEG 


BL- 


24.X. — GŁO' POLSKI — 1928, 


Coś dla spirytystów 


KAY "R 


Duch zmarłego urzędnika 


'zjawił się o godz. 12 w nocy w starostwie łódzkiem 


W siedzibie starostwa łódzkie- 


Policjant mało znał Zahorańskie 


150, przy ul, Piotrkowskiej 100 sta| go, gdyż widział go tylko dwukrot 


le dyżuruje w nocy policjant, któ- 
ty przesiaduje w pokoju dla dyżur 
nego, bądź też przechadza się po 
‘lokalu, 

| Była godzina 12 w nocy, gdy 
dyżurny posterunkowy  Kuszcz, 
znudziwszy sobie siedzenie w po- 
koju dla dyżurnych wyszedł na 
kurytarz, po którego obu stronach 
mieszczą się biura. 

Nagle zauważył on jednego z 
wyższych urzędników starostwa 
Zahorańskiego, który szedł w kie- 
runku policjanta wolnemi .kroka- 
mi i nagle, gdy znalazł się w odle- 
głości paru kroków — znikł, 


nie, lecz sądził, że p. Z. miał noc- 
ną pracę i teraz wszedł do jedne- 
go z gabinetów. 

Jednak gdy posterunk. Kuszcz 
chciał otworzyć drzwi, przy któ- 
rych p. Zahorański znikł, okazało 
się, że drzwi te zamknięte są na 
klucz, 

Dyżurny nie myślał więcej o tem 
nocnem spotkaniu i nadal pełnił 
swój dyżur, gdy nagle o godz, 8,30 
zadzwonił telefon i post. Kusz:z 
odebrał telefonośram, że w nocy 
o godz, 12-ej urzędnik Zahorański 
zmarł daleko poza Łodzią, o czem 
żona zawiadamia starostę i odnoś 


Co usłyszymy dziś przez radjo? 


Warszawa (1111) — 

12.00. Sygnał czasu, hejnał z wieży 
Mariackiej w Krakowie, 

15.00 — Komunikaty: meteorologicz- 
"ny, gospodarczy i nadprogram. 

16.00. Muzyka z płyt gramofonowych. 

16.20 — Program dla dzieci najmłod- 
"szych. „Paluszek“ baika B. Grimm. 

17.10 — Odczyt p. t. „Kongres ośwła- 
fowy w Brnie Morawskiem“ 

18.00 — Koncert popołudniowy, w wy 
konaniu orkiestry P. R. pod dyr. Józefa 
Ozimińskiego. W programie utwory E. 
Gregieza. 1. Suita „Peer Gynt“ Nr. 1: 2 
Serenada francuska, 3. llav Trygvason. 
4. Suita „Peer Gymt* Nr. 2. 

19.00 — Komunikat towarzystwa ho- 
dowli koni w Polsce. 

19.30 — Odczyt p. t. „Ruch autobuso- 
wy krakowski“ wygłosi prof. Aldksan- 
der Janowski. 

19.50 — Sygnał czasu z warszawskie 
zo obserwatorium astronomicznego. 

20.30 —- Koncert wieczory. Tramsmi- 
sja z sali konserwatorium warszawskie- 
go. Koncert chóru czeskiego towarzy- 
stwa Śpiewaczego „Praskich nauczycie- 
lek“. 

22.30 — Transmisja muzyki lekkiej z 
restauracji „Oaza“. 


IGRENRUSSONZECKKARKEDRENENNEKE 


SALA FILHARMONJI | 


Dzisiaj 


AUTOR TRYLOCJI: 
„Fisiąże Seliman* 


„Dama w 


„Purpurowa Gondoia* 


MAURICE 


DEKOBRA 


ygłosi odczyt w języku francuskim 
na temat: 


Miłość międzynarodowa 


Jutro, 
gra 


EGON 


PETRI 


Znakomity pianista—wirtuoz 


Szczegóły w 


Bilety sprzedaje Kasa Filharmonji, 


o godz. 


Berlin 

(1250) — 
U) — Nieznane dzieło Szekspira — 

„Londyński syn marnotrawny“ 

Hamburg (394) i Kiłonja (254) — 

20.00 — Utwory Mozarta (Uwertura 
„Tytus*, Koncert skrzypcowy D-dur, 
Chóry i entre akty z dramatu „Tha- 
mos“‘). 

Langenberg (468) i Kolonja (283) — 

20.00 — Koncert (Uwertura Gernshel- 
ma, Koncert skrzypcowy Czajkowskie- 
go, Symfonja E-moll Brahmsa) 

Daventry Exp. (491) — 

21.30 — Opera Rossiniego 
Sewilski'*. 

Londyn (361) i Daventry (1604) — 

20.45 — Muzyka kameralna (Kwartety 
smyczkowe D-moll Szuberta i D-dur 
Haydna; Rondo i 32 warjacje Beethove- 
na) 

Kowno (2000) — 

19.30 — Opera Czajkowskiego „Piko- 
wa Dama“, 

Sztokholm (454) i Motala (1380) — 

20.00 — Koncert (Symfonja D-dur 
Brahmsa, „Pelleas i Melisandre“ Sibe- 
tliusa). 

Budapeszt (555) — 

19.30 — Opera Verdiego „Ernani“, 


(483) 1 Königswusterhausen 


„Cyrulik 


o godz. 8.30 wiecz. 


Sleepingu* 


8.30 wiecz. 


programach. 


nego referenta, 

Dopiero wówczas policjant zdał 
sobie sprawę z tego, że Zahorań- 
skiego w rzeczywistości w biurze 
nie było, a tylko widział on zjawę. 
Posterunkowy  tłomaczył sobie 
nocne zjawisko w ten sposób, że 
urzędnik, umierając zawiadamia? 
o tem w minucie śmierci urząd, w 
którym pracował, 

Rano, policjant złożył na piśmie 
odpowiedni meldunek z drobiazgo 
wem określeniem zmarłego Zaho- 
rańskiego, którego mało znał po- 
przednio. 

Całe to zdarzenie wywołało na 
urzędnikach starostwa wielkie wra 
żenie, (b) 


Gospodarz z cepem 
napada na gości 


Wczoraj w mieszkaniu Adam- 
czewskich (ul. Sandomierska nr. 2) 
odbywała się zabawa. Udział w 
niej brali; syn Adamczewskich Lu 
cjan, Józef i Stefanja Kutera, Igna 
cy Reinert i Rajmund Kowalski, 
Zabawa podczas której goście ra- 
czyli się obficie alkoholem, zakoń- 
czyła się tragicznie; pijany syn 
Adamczewskich, Lucjan, posprze- 
czał się z gośćmi. W trakcie kłót- 
ni w stanie silnej depresji pobiegł 
do stodoły, gdzie zaopatrzywszy 
się w cepy wrócił do mieszkania 
i wszczął bójkę. 

Józef i Stefanja Kuterowie, 
Ignacy Rajner i Kowalski również 
zaopatrzyli się w cepy i widły. 
Wywiązała się krwawa bójka, w 
czasie której ulegli poważnym po- 
ranieaiom wszyscy walczący. 

Zawezwane pogotowie kasy 
chorych udzieliło rannym pomocy 


lekarskiej, pozostawiając ich na 
miejscu, 
Zderzenie taksówki 


Wczoraj o godz. 9 rano na szo 
sie Rzgowskiej zderzyła się tak- 
sówka z wozem. Szofer Władysław 
Rajewski. zamieszkały przy ul. Ma 
rysińskiej 25 najechał przez nieo- 
strożność na wóz, należący do 
Walentego Błażejewskiego. Zderze 
nie było w skutkach fatalne. Kon 
został zabity, szofer taksówki Ra- 
jewski odniósł kilka ran  tłuczo- 
nych, taksówka została poważnie 
uszkodzona. 


Morderczy cios 


Wczoraj w Brzezinach na 21- 
letniego Aleksandra Bielasa, na- 
padł nieznany sprawca zadając mu 
cios nożem w serce. Rannego Bie- 
lasa odwieziono do Łodzi do szpi- 
tala św. Józefa. (p) 


Ofiary 
złożone w admin. ,,Gło” 
„su Polskiego 


W adm. niniejszego pisma zło 
żona została przez p. L. F. ofiara 
w kwocie zł. 5. — (pięć) na Zy- 
dowski Dom Sierot. 


DOOGXSKAOOO>O>O(OG) 


Dr. med. 


S. Niewiażski 


Specjalista chorób skórnych, wene 
rycznych i moczopłciowych 
Przeprowadził się na Andrzeja 5. 
Tel 59—49 


przyjmuje od 8-10 i od 5 — 9 wiecz, 
Oddzieln a poczekalnia dla pań. 


Ba BA S D EOT CL[ | | | 


SKŁAD FUTER 
i Zakład Kuśnierski 


J]. SZWARCMAN 


Narufowicza 42 (sklep frontowy) 
Telef. 66 31 
poleca gotowe futra damskie i męskie 
oraz skórki pojedyńcze wszelkiego ro: 
dzaju, po cenich przystępnych, na do- 
goanych warunkach, 


Obejrzenie nie obowiązuje do kupna 
P.P, krawcom udzielam rabatu. 


„Jadwigi Smosarskiej jest dla puby: 


Dnia 22 b. m. po 
pieniach zmarła 


długich i ciężkich cier- 


a 


P, 


z ROTSZYLDóW 


OTANSŁAWA BRANDE 


przeżywszy lat 74. 


Wyprowadzenie zwłok nastąpi dziś, w śro- 
dẹ, dnia 24 b. m, o godz. 12-ej w południe, 
z domu przedpogrzebowego, o czem zawiada- 
miają pozostali w smutku 


Syn, Synowa I Wnukowie. 


Na łódzkich SKzARACH 


„Tajemnica siarego 
rodu“ 


z Jadwigą Smosarską 
w roli głównej 


Już samo imię tej polskie l 
gwiazdy ekranu wywiera magicz 
nie atrakcyjny wpływ na najszer- 
sze masy publiczności kinemato- 
ficznej. 

Jak uczy wieloletnie doświad- 
czenie, filmy „Sfinksa* są zawsze 
kasowo niezawodne, z całą zaś 
pewnością zyskują olbrzymie suk 
cesy, dzięki udziałowi w nich Jad- 
wigi Smosarskiej. Ta czarująca ar- 
tystka porywa tłumy nietylko swą 
piękną urodą i natchnioną grą, 
lecz swym nieodpartym urokiem 
osobistym, którym podbija serca 
wszystkich. 

Swiadczą o tem wymownie set- 
ki listów, które codziennie napły 
wają pod adresem Jadwigi Smosar 
skiej z wyrazami gorącego uwiel- 
bienia. Jadwiga Smosarska ma bo 
wiem rzadki dar ujmowania sobie 
publiczności. 

Dlatego też w całej Polsce, jak 
długa i szeroka, każdy nowy film 


liczności sensacją pożądaną i nie- 
cierpliwie oczekiwaną. Każdy jej 
nowy film staje się odrazu tema 
tem rozmów całego miasta, więc 
nawet ktoś zazwyczaj nienczęsz- 
czający da, kina, pójdzie na film 
Jadwigi Smosarskiej. 


Zapisujcie sie na 
członkiówL.O0.P.P 


Kino Palace 
„Symfonja kształtów" 
„Dziewczę a la Gar- 
conne'* 


Nazwiska tej miary jak Józel 
na Baker i Carmen Boni (niezapo 
mniany "Gałganek*) mówią same 
za siebie. To też szampańska ko 
medja pt. „Dziewczę a la garconne* 
oraz przebajeczna rewja „Folies 
Bergeres“ z udziałem „Czarnego 
słońca Paryża“ wstępnym bojem 
zdobyły sobie uznanie najszer 
szych rzesz naszych zwolenników 
kina. 

„Dziewczę a la garconne" to 
przepyszna komedja, o tak niepra 
wdopodobnych sytuacjach, że widz 
śmieje się bez przerwy, patrząc 
na perypetje biednej Freddy, któ 
ra będąc dziewczęciem musi uda- 
wać chłopca, później zaś ubrana 
za chłopca z kolei udawać musi 


dziewczynę. 


W drugiej części programu ma: 
my autentyczną rewję „Folies Ber 
geres” z Paryża, Czegoś tak baje- 


cznego jeszcze nie widziała Łódź. 


Scenki baletowe z udziałem 
„Kamerowej, Kradnia, Sergina i zí 
społu „Fillers giris“, przechod: 
najśmielsze wyobrażenia o Pany 
chu oprawy dekoracyjnej i niezna 
nym poziomie rewji artystycznej 

A na czele czekoladowa  Józe 
fina Baker. Tańczy i jak tańczy. 
Każdym fibrem swego ciała. Nit 
dziwnego więc, że żywiołowym, 
pełnym temperamentu tańcem pod 
biła wszystkich i zachwyciła, 

Orkiestra pod batutą Z. Sands 
mierskiego, jak zwykle świetna. 


TEATR 


TEATR MIEJSKL 

Dziś, w środę i jiro w czwamtek, 
oraz raz jeszcze w sobotę popołudniu 
dane będą ostatnie trzy przedstawienia 
sensacyjnej, cieszącej się niesłabnącem 
powodzeniem „rozprawy sądowej“ B. 
Vellera „Proces Mary Dugan“. 

W piątek — „Dzieje Grzechu“. 

Bajeczka dla dzieci „Zakłęta żaba i Jaś 
Chwat* dana będzie po raz ostatni 
przed zejściem z afisza w niedzielę o 
godz. 12 w południe. 

W niedzielę, o godz. 3.30 popołudniu 
„Księżniczka Turandot“. 


„PREMJERA „DANTONA*. 

Próby z potężnago dramatu historycz 
nego osnutego na tle rewolucji francu- 
skiej „Danton“ Romain Roland'a dobie- 
gają końca. 

Tak dyrekcja jak reżyserja nieszczę- 
dzą kosztów i wysiłków, by wspania- 
łej tej sztuce dać jaknajgodniejszą 0- 
prawę i jakmajszersze ujęcie, któreby u- 
wypukliły świetną wartość literacką wi 
dowiska. 

Rolę tytułową gra Kazimierz Kijow- 
ski. 


TEATR KAMERALNY, 

Dziś, jutro i do piątku wieczorem 
włącznie wytworma komedja buduaro- 
wa J. Deval'a „Simona“ z Ir. Grywió- 
ską, Niemimzaniką, Krotkem i Kijow- 
skim w rolach głównych. 

W sobotę wieczorem wznowienie 
wstrząsającego dramatu Tołstoja „Sona- 
ta kreutzerowska* z jednym z najznako- 
miiszych artystów polskich Karolem A- 
dweutowiczem w roli Pozdnyszęwa. 


MUZYKA 


DEKOBRA O „MIĘDZYNARODOWEJ 
MIŁOŚCI“, 

Dziś w środę wygłosi słynny po 
wieściopisarz francuski Maurice Deko- 
bra w filharmomji swoją prelekcję na 
niezmiernie interesujący temat „Miłość 
międzynarodowa“. Przyjazd do nasze- 
go grodu Dekobry oraz temat odczy- 
tu, to sensacja, nic przeto dziwnego 
że publiczność rozchwyłtuje bilety. 

Niewiełką ilość pozostałych biletów 
sprzedaje kasa filharmonji. 


JUTRZEJSZY KONCERT EGONA 
PETRI 


Jak już podaliśmy, jutro odbędzie 
się w. filharmonji 4-ty koncert mi- 
strzowski, ma którym wystąpi pianista 
europejskiej sławy Egon Petri. Prasa 
zagraniczna wyraża się z zachwytem o 
tym znakomitym artyście, to też ! w 
Łodzi boncent Egona Petri cieszyć się 
będzie wielkiem  zasłużonem powodze- 
nem. W programie utwory: Liszta, 
Brahmsa, Busoniego, Schuberta, Bacha, 
Chopina i wteln imtrych. 

Początek koncertu o godz. 8.30 wile- 
CZOTEM. 


„ARARAT“. 


Dziś o godz. 9.30 powtórzenie pro 
gramu „Mesjasz idziel..*, cieszącego 
się nadal wiełkiem powodzeniem. W 
związku z rocznem istnieniem „Arara- 
tu”, przypadającym w czwamtek, 25-g0 
b. m. teatr przygotowuje uroczyste 
przedstawienie jubileuszowe z mader 
ciekawym programem. Szczegóły w 
specjalnych afiszach i ogłoszeniach. 


GŁOS POLSKI” 
Łódz 
24 października 1928r. 
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Ciasnota na rynku pieniężnym 


stanowi poważne niebezpieczeństwo 
dla życia gospodarczego 


Już od szeregu tygodni życie go 
spodarcze Polski kształtuje stę 
pod znakiem ciasnoty na rynku 
pieniężno - kredytowym. Na ryn- 
ku tym daje się zauważyć dotkli- 
wy brak gotówki, który w całym 
szeregu okręgów przemysłowych i 
kupieckich, w porównaniu naprzy 
kład z sierpniem czy początkiem 
września, bardzo wydatnie się 
zwiększył. Koniec września przy- 
niósł bardzo znaczne pogorszenie 
zwłaszcza na Górmtym Śląsku, 
gdzie prywatne banki zdołały po- 
kryć zobowiązania na ultimo głów 
nie wskutek wycołania z Banku 
Gospodarstwa Krajowego śląskiej 
pożyczki inwestycyjnej, Na terente 
włókienniczych okręgów przemy- 
słowych sytuacja również się za- 
ostrzyła, ponieważ przemysłowcy 
otrzymują jako pokrycie za towar 
weksle długoterminowe, co powo- 
duje uwięzienie kapitałów obroto- 
wych, Najbliższe miesiące nie 
przyniosą w tym kierunku żadnej 
poprawy, ponieważ tendencja do 
przedłużania terminów wekslo- 
wych nie została opańtowana. 

Jeżeli chcielibyśmy sprecyzo- 
wać przyczynę obecnej. ciasnoty 
pieniężnej, to stwierdzić należy 
następujące momenty: 

1) deficyt; bilansu handlowego, 


nie zrównoważony odpowiednim 
przypływem kapitałów z zagrani= 
cy musiał wywołać kurczenie się 
rynku pieniężnego i odbić ujem- 
nie na tempie życia gospodarcze- 
$o, w którym nastąpiło wskutek 
tego zmniejszenie bardzo. szczu- 
płych kapitałów obrotowych prze 
mysłu i handlu, 

2) wzmożenie wysiłków rozwo- 
jowych całego szeregu gałęzi pro- 
dukcji, czego najlepszym dowo- 
dem jest olbrzymi spadek liczby 
bezrobotnych, 

3) spóźnione w tym roku żniwa 
również zaabsorbowały  poważ- 
niejsze ilości gotówki. 

Nie można też nie stwierdzić 
paradoksalneśo z drugiej strony 
zjawiska, że konjunktury gospo- 
darcze naogół nie uległy wydat- 
nemu pogorszeniu, A w każdym ra 
zie tempo rozwojowe zbytnio nie 
osłabło. Na tle rozwoju konjunk- 
tur zaobserwować tylko można 
niezwykle ciekawe przesuwanłe 
się konjunkturalne od włókiennic- 
twa i przemysłu spożywczego do 
przemysłów przetwórczych i prze 
mysłów, pozostających w związku 
z przemysłem budowlanym. Pod- 
kreśleniem tego paradoksałnego 
zjawiska jest równoległy ze wzra- 
stającym głodem pieniężnym 


wzrost wkładów w bankach i in- 
stytucjach finansowych. Oczywi- 
sta w związku z tym głodem go- 
tówkowym podniosła się znacznie 
stopa procentowa w  dyskoncte 
prywatnem, która przy materiale 
drugorzędnym waha się w grant- 
cach około 3 proc. 


Wszystkie te przejawy świad- 
czą niewątpliwie o dużej dezorga- 
nizacji rynku pieniężnego 


Polsce, a zjawisko to winno  sięj 


stać przedmiotem poważnego zain 
teresowania ze strony czynników 
miarodajnych. W dużej mierze za- 
leży to od przypływu kapitałów 


GAZETA BAN DLOW å 


„GOSPO LSK 
Łódź 
24 października 19289 


Z sądu handlowego 


Układ pojednawczy w upadłości Michała 
Filipowskiego 
W końcu marca rb., jak wiado|próc., spłacane w czterech ratach, 


mo została ogłoszona upadłość Mi 
chała Filipowskiego, zam. przy ul. 
Narutowicza nr. 89, prowadzącego 
przedsiębiorstwo wyrobu i sprzeda 
ży pończoch pod firmą „Express“ 

W dniu 9 pażdziernika rb. w 
kancelarjj wydziału handlowego 
odbyło się ostatnie zebranie wie- 
rzycieli pod przewodnictwem 
dziego komisarza masy upadłości 
sędziego handlowego Ludwika Ko 
rala w celu zawarcia układu poje- 


sę- | 
j prawnych co do zatwierdzenia 


a mianowicie 1 kwietnia 1929 r. 
w wysokości 6 proc. 1 lipca 1929 
r. 7 proc, l pażdziernika 1929 r. 
i 20 grudnia 1929 r. również po 
6 proc. 

Za układem na powyższych wą 


ące wypowiedzieli się wszys- 


cy wierzyciele, wobec czego sąd 
nie znajdując innych przeszkód 
ils 


kładu, na posiedzeniu w dniu 28 


i października rb. układ ten zatwier 


jdnawczego, bądź też zawarcia zw. (dził uznając upadłego za uspra- 


wierzycieli i wyboru ostatecznego 


w ,Ssyndyka. 


Na zebraniu tem adwokat E- 
ckersdorf zapronował w imieniu u- 
padłego Filipowskiego układ poje 
dnawczy na warunkach niżej po- 
danych. 

Filipowski zobowiązał się ure- 


wiedliwionego w zaprzestaniu wy: 
płat oraz zakwalifikował go do 
przywrócenia do czci kupieckiej. 
Ponieważ w myśl przepisów 
kodeksu handlowego, Żaden z wie 
rzycieli obecnych na zebraniu nie 
zgłosił we właściwym czasie swe- 
go sprzeciwu, przeto wyrok sądu 


zagranicznych do Polski, co, jeżeli gulować wszystkie przyjęte do ma|zatwierdzający powyższy układ, 
chodzi o finansistów amerykań-|SY upadłości swoje długi na su-lnie podlega zaskarżeniu przez 
mę 18.816 zł}. w wysokości 25nich, Tec 


skich panuje również ciasnota. O- 
żywiać się natomiast zaczyna bar- 
dzo poważnie działalność kredy- 
towa Francji, która po opanowa- 
niu wewnętrznych trudności g9- 
spodarczych stała się poważnym 
czynnikiem na światowym rynku 
fimansowym. Ponieważ zaś Polska 


związana jest ściśle z Francją, 
przeto usiłowania w kierunku 
ściągnięcia do Polski kapitałów 


francuskich powinno stać się za- 
daniem kierujących czynników go- 
spodarczych i rządowych. 


mk, 


Paszporty zagraniczne dla eksporterów 


wydawane będa na dłuższe okresy czasu 


Sfery kupieckie już oddawna 
wskazywały ma wadliwy system 
wydawania ulgowych paszportów 
handlowych na wyjazd zagranicę. 
Zazwyczaj termin ważności takie- 
go paszportu upływał po 2 lub 3 
tygodniach od daty jego wystawie 
nia, co było przyczyną utyskiwań 
i żalów ze strony kupców, udają- 
cych się w sprawach handlowych 
zagranicę. 

Pokrzywdzeni kupcy wskażywa 
li na to, że krótki okres, na który 
opiewa ulgowy paszport zagrani- 
czny, nie wystarcza na załatwienie 
wszystkich spraw, Zaznaczyć nale- 
ży, że wobec trudności, z jakiemi 
związane jest otrzymanie ulgowe- 
go paszportu, kupcy udają się za 


granicę tylko w wyjątkowych wy- 
padkach, odkładając na tet wy- 
jazd załatwienie ogromnej liczby 
spraw. W tych warunkach dwu 
lnb trzytygodniowy termin ważno- 
ści paszportu ulgowego jest niewy 
starczający. Szczególnie ujemnie 
wpływa ten system wydawania pa 
szportów na rozwój eksportu z 
Polski, gdyż trudno było w ciągu 
2—3 tygodni zbadać nieznany ry- 
nek i nawiązać z nim kontakt, 

W związku z tem ministerstwo 
przemyslu i handlu opracowuje o- 
becnie zarządzenie, mocą którego 
system wydawania ulgowych pa- 
szportów handlowych na wyjazd 
zagranicę będzie ulepszony, przy- 
czem podania petentów ‘nie będą 
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RA 


JÓZEF 


i Przejazd 4 


Pabjanitkiej Fabryki Mebli biurowych o gwarantowane) jakości 


poleca po cenach tabrycznych. 


LEŻ 


N Tel. 2-23. 


S . 


OOOOOOOOOOOOGOGADOOQOGOOGCOK 


załatwiane schematycznie, lecz in- 
dywidualnie. 


Przy rozpatrywaniu od 
wołań podatkowych 


władze winny uwzgilę- 
dniać chorobę platni- 
ków, 

Urzędy skarbowe otrzymały o» 
kólnik w sprawie rozpatrywania 
odwołań podatników przy podat 
ku dochodowym. 

Rozpatrując te odwołania, wła- 
dze skarbowe mają uwzględnić 
długotrwałą chorobę podatnika, na 
podstawie załączonego zaświad- 
czenia lekarza, akceptowanego 


(b) 


przez lekarza urzędowego. 


Bezinieresownie ! 


Napisz imię, naz 
wisko, miesiąc u- 
rodzenia, otrzy- 
mazs darmo bro- 
szurę określenie 
charakteru, zdoól= 
mości przeznacze- 
nia. Poznasz kim 
jesteś, kim być 
możesz  Adresuj: És 
Warszawa, Redak= 

cja „Wiedza Tajemna", skrzynka pocz: 
towa 571, Załączyć znaczek pocztowy 
nn przesyłkę, 059 = 


"Rynek pienieżny 


Ceduła giełdy pieniężnej| Borkowski 16— 
warszawskiej aret ge z 
Oodrzejow 
Dolary 8.89 SOROWNA ' Zawiercie 20.50 
n 48.24 i jedna czwarta. J| PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
New York 8.90 ZASTAWNP. 
Paryż 3483 i pół 
Praga 26.42 Dolarówika 98.25, 98.— 


5 proc. komwersyjna 67.— 

5 proc. kołejowa 61— 

Kolejowa 103— 

8 proć. Banku Komunalnego, Serja II, 
81.75, Serja III 93— 


Szwajcaria 171.55 
Sztokholm 238.28 
Wiedeń 125.26 

Włochy 46.72 

Marka niemiecka 212.38 


4 proc. listy zastawne ziemskie zł, 
zł. 43.25 
AKCJE 4 pół proc. listy zdstawne ziemskie 


Bank Handlowy 120.— 


zł. 48.50, 49.50, 49.25 
Bank Polski 174.— 


8 proc. listy zast. ziemskie zł. 78.— 
Bank Zatobkowy 80.— 5 proc. rt, Warszawy zł. 56.50, 56.25 
Bank Zachodni 32.50 8 proc. m. Warszawy zł. 69.75, 70.— 
Siła i Światło II emisja 112.50, 113.50 8 proc. m. Łodzi 64.50 


Cukier 52.50 

Lilpop 37.75 

Ostrowieckie, Serja B. I 111.75 
Ostrfwieckie, Seria li, 106— 
Starachowice 46.25 


Kino spół, Prac, Państw. 


Sienkiewicza 40. 


Pożyczka inwestycyjna 120.—, 120.50, 
120— 

Pożyczka stabilizacyina 92— 

8 proc, m. Częstochowy 61.50 


10000009000000 


PORADNIA 


WENEROLOGIGZNA 


Lekarzy -specjalistów 
ZAWADZKA 1 


czynna od 8 rano do 9 wiecz. 
w niedzielę i święta od 9—2 pp. 
leczenie chorób 
wenerycznych, moczopłcio= 
wych i skórnych 
Badanie krwi i wydzielin na 
syfilis i tryper. 
Konsultacje z neurologiem 1 urologiem. 


Gabinet Swiatło-leczniczy 
Kosmetyka lekarska 
Oddzielna poczekalnia dla Kobiet. 


PORADA 3 Zł. 


0909999900 
PEETA E POLCEPEZERO NWZA 


PIECYKI. 


Od wtorzu, 23 do poniedziałku. 
dn 29 października wt. 
Wielki szlagierowy program! 
Po raz pierwszy w Łodzi! 


Młodzieńczy szał 


Dramat reżyserji Mantreda Noa 
W rolach głównych: Andróe la 
Fayette, Ewelina Holt i Ernest 

Verebes, 


Następny progrim 


Pamiętniki Ekselencji 


W rolach głównych Olga Czechowa 
i Willy Fritsch. 

EE a EN CO 
W dni powszednie, z wyjątkiem so- 
bót, początek seansów o 4. 5 m 

zaś w soboty, niedziele i święta o 
godz. 2-ej po poł. Ostatni seans o 
godz 9,30, — Na I-szy seans ceny 


miejsc zniżone. 


j 
. 


K UL.WODNA 12/14 
4 Tel. 5-22 


PRZENOŚNE 


KOMUNIKACJA TRAMWAJOWA 
przystanek linji [5 przy zbiegu 
ulic Wodnej i Przejazd. 


===: 
GAIA: ZAK MNA 
p (U ut; 
(GIM) 


„Berliety' ma składzie. 


Paul Kalkbrener, Syn i S-Ka 


Łódź, G-ygo Sierpnia 26. 


Superfiim polski. w 12-aktach 
wg. scenarjusza Stetana Kiedrzyńskiego 


z JADWIGĄ ŚMOSARSKĄ 


w roli głównej 


splata się w nim w jedną całość 
Poezja kresowego krajobrazu 
Swiat arystokracji polskiej 
Życie żołnierskie w koszarach 
Wizja świetności carskiego dworu 
Płomienne uczucie dwóch serc 
Zdrada, zbrodnia, miłość, 
Przestępstwo i poświęcenie 


| „Tajemnica Starego Rodu" 


WIELKI WYBÓR 


LANP ETNEN 


po cenach niskich poleca 
fabryka lamp i wyrobów z bronzt 


M. Burakowski 


viotrkowska 34, Teleton 21-25 
Konsumentotm Elektrowni na spłatę 
ratami miesięcznemi | 

1 


Ja sezon zimowy polecam 


Konstantynopolską 


Ghalwę znaną ze swej dobroci 


i jakosci przedwojennej 


Rachat-bokum i „Buza“ 


oraz inne słodycze 


Z. Angielewicz 


3 Narutowicza 8 


Elektromonierzy i pomocnicy 


ze świadectwami mogą się zgłosić do 


Biura technicznego Inż. $. LESENAAFT i. S-ka 


Piotrkowska 104, w godz, od 4—6 po poł. 


Obwieszczenie. 


Podaje się do wiadomości, że wyrokiem z dnia 13-90 
października 1923 r. Sąd Okręgowy w Łodzi postanowił 
ogłosić upadłość handlujących Żeliga Lipszyca i Chila-Ma 


jera Lipszyca; termin otwarcia upadłości tymczasowo 
oznaczyć na dzień 12 października 1928 r. zamianować 
Sędzią Komisarzem—Sędziego h. Stanisława Jarocińskiego. 
a kuratorem masy upadłości—apl. adwok. Alfreda Zauber- 
mana. 

Wobec powyższego wzywam wszystkich wierzycieli, 
aby zjawili się w dniu 27 października 1928 r, o godz. 12-ej 
w poł w Kancelarji Wydziału Handlowego Sądu Okr. w 
Łodzi celem wyboru syndyka tymczasowego i wysłuchania 
sprawozdania kuratora 


Kurator „Masy Upadłości 
Altred Zauberman, Apl. Adwok. 


Prenumerata 


mnm 


kedskior: Gustaw Wassercus 


Chor. skórne, weneryczne, 


Tel. 63-78. 


Model 1929 


Ogłoszenie. 


Państwowa Fabryka Wyrobów Tytoniowych 
w Łodzi ogłasza niniejszem przetarg na wywóz nie- 
czystości z dołów kloacznych w r. 1929. 
w zapieczętowanych kopertach z napisem „Oferta na 
składać należy do dnia 5 listo- 


wywóz nieczystości” 


pada 1928 r. godz. 12 w kancelarji Fabryki, 
nieposiadających beczek 


pernika 62. Oferty firm, 


ul. Ko- 


hermetycznych i pomp uwzględniane nie będą. In- 
formacje udzielane będą w godzinach urzędowych 


w Fabryce 


Kierownik: 


(-) K. POLANOWSKI. 


SALON MOD 


MODESNOUVELLES 


wł. L. Goldmanówna 
Cegielniana 26, front, I p. 


ostatnie nowości 
niższych. 


poleca 


zimowe po cenach naj- 


Przyjmuje się ZEE wozki — Cony niskie. 


a. 


Miejski Kinematograf Dwiatowy 


Wodny Rynek(róg Rokicińskiej). 
Tel. 1826 Dojazd tramwajami 16i 10, 


Od wtotku, dn. 24-gọ do ponie- 
działku dn, 29 październ. 1928 r, wł 


DLA DOROSŁYCH: 


Student z Pragi 


Dramat w 12 aktach 
W roli głównej Konrad Veidt 


Następny program: 
„Wschód słońca * 


DLA MŁODZIEŻY: 


Bohaterowie Sahary 


Niesamowite przygody odważnych 
podróżników 


p a I 0 R a w nA 
W poczekalniach kina codziennie 
do dodz. 22 audycje radiofoniczne 


—__ Odpis S 
Nr. Z. 80/28 r. Z. 80/28 r. 


decyzja 


O otwarciu postępowania 
układowego 


W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej. 


Dnia 18 października 1928 r. 
Sąd Okręgowy w Łodzi w Wy. ! 
dziale Handlowym w składzie na- 
stępującym : Przewodniczący S. 
Okr. Hertzberg, Sędziowie Han- 
dlowi: Koral i Kawecki, Sekretarz 
apl. Gelade— na posiedzeniu pu- 
blicznem rozpoznawał sprawę 
odroczenia wypłat Ryszarda Pfeiffra 
i na mocy art. 4, 357 i 38 Rozpo- 
rządzenia Prezydenta Rzeczypo- 
spolitej z dnia 23/X11—1927 roku 

postanowił: 

Żarządzić otwarcie postępowania 
układowego nad firmą „Ryszard 
Pfeiffer". 

Decyzję niniejszą ogłosić w 
CY Polskim*, „Haśle Łódz- 
kim“ „Głosie Polskim“. Pobrać 
na Kosia ogłoszenia od Ryszarda 
Pfeiffra (sto) 100 złotych. 

Za zgodność 
Sekretarz: (—) Tadeusz Cichecki 


Dr. med. H. Różaner 
Narutowicza 9, tel. 28-98, 


sw tej 
we od 8—10 rano i 4—8 po poł. 
Oddz. poczek. dla pań. 


miesięczna „Głosu Polskiego* ze wszystkimi dodatkami wy- 
nosi w Łodzi zł. 5.60, za odnoszenie — 40 groszy; z prze- 
syłką pocztową w kraju — zł 6.50.—; zagranicę — zł. 


10.— 


Wydawca: Wydano Powszechne”, sp..z_ Ogi Odp. 


y. Akt 
. 52.1928 r. 


Ogłosznie: 
Komornik przy 
Sądzie  Okręgo- 
wym w Łodzi, 
Tomasz 
Chorzelski, 
zam. w Łodzi, 
przy ul. Sieukie: 
wicza 67, 
na zasa- 
dzie art. 103) U. P 
C., ogłasza. że w 
dn. 5 listopada 
1928 r. od godz, 10 
rano w Rudzie 
Pabjanickiej 
odbędzie się sprze 
daż z przetargu 
publicznego rucho 
mości należących 
do Adoltia Ober- 
mana spadko*» 
biercy, 

1 składających się 
z krowy 1 bryki 
ciężarowej, 
oszacowanych na 

sumę Ži 550— 


Łódź, dn. 8.10.28 r. 


Komornik: 
T. Chorzelski 


Do akt. 
Nr. 51-1928 r. 


Ogłoszenie 


Tomasz 
ski, za- 
mieszkały w Łodzi 
przy ul. Sienkie- 
wicza 67, 
na zasadzie art. 
1050 Ust. Post. 
Cyw. ogłasza, że 
w dn. 5 listopada 
1928 r. od godz, i0 
rano, w Rudzie 
Pabjanickiej, 
| odbędzie sięsprze- 
daż z przetargu 
į publicznego rucho 
» mości, należących 
| do Adolfa 
l Obermana 

spadkobiercy, 

i składających się z 
rolwagi 1 50 kg. 
barwnika, 
oszacowanych na 
sumę zł.500,— — 
Łódź, dn 8.10 28r. 


Komornik 
T. Chorzelski 


(GIG) 


>| 
- 


po tekście 30 gr. str. 5 szpalt. — Zwyczajne 10 gr. str. 10 Szpalt, Drobne 12 
mniejsze 1 20 zi. Poszuk 


Oferty 


4 rury wybuch we 
2 reflektory 


Amperomierz z nową 
tablicą 


Nowy system biegów 
Zdejmowane głowice 


| już nadeszły 


Paul Kalkbrener, Syn i S-Ka 


Łódź, 6-go Sierpnia 26. Tel. 63-78. 


WYKONUJE 


ZAKŁAD 


IL 


Ñ 


ISZ 


FOTOCHEMIGRAFICZNYCH 


39 


ŁÓDŹ. 


PIOTRKOWSKA 
TELEFON s7- ae 


39 


SLED 
101 


OOOGODOOOOOCO 


DR. MED. 


RAPEPORT | K 


Urolog 
Choroby nerek,pę* 
cherza i dróg mo- 

czowych. 


Pr. Narutowicza 25 
Dzielna 
telefon 44-10 
Przyjmuje 


od1—2 i 4—8 w, 


Dr. med. 


5. Neumark 


Choroby skór- 
ne i wenerycz- 
ne. 
MONIUSZKI 5 
telef. 70-50. 
Przyjmuje od 1—2 
i od 7—8, 


Panie od 5—4. 


Or. Heller 


Choroby skórne 
i weneryczne 


nl. Hawrot 2 


przyjmuje do 10 r. 
i od 4—8 w niedzie- 
lę od 11—2 pop. 
Dla pań spec. od 
godz, 4—5 po poł. 
dla niezamoyeh 


Ceny lecznic, 


Ludnik Falk 


Nawrot 7 
Tel. 28-07. 


Choroby skórne 
i weneryczne 


Przyjmuje od 10 
do 12 i od 5 do 7 


. med. 
Cegielniana 43 
Tel. 41-32, 
Specjalista chorób 
skórnych, wene- 
rycznych i moczo* 
płciowych. Naświe 
tlanie lampą kwar» 
cową. 

Przyjmuje od g,8 
do 10 rano i od 
5—5 wiecz, 
Dla pań od 5—5 
oddzielna pocze= 
kalkia. 


Doktór 
li | 
Choroby wene- 
ryczne skórne 
i włosów 
Leczenie lam- 
pą kwarcową 
Andrzeja nr. 2 
Tel 32-28. 
Godziny przyjęć : 
od 1.50-2,50 dla Pań 
od6—3 dla Panów 


W niedziele i świę- 
ta od 10—12 


LS 
ZE W ae aaa 


. med. 
powrócił 
Szkolna 12 
Choroby włosów, 


skórne, wenerycz- 
ne i moczopłciowe 


Naświetlania lam- 
pa kwarcową 
prom. Roentgena 
(eKzematy, no 
; wotwory zło” 


a 


- 


3 śliwe) 
è przyjmuje od 12—5 
i od 6—9 po poł, 


Dr. 
Sołowiejczyk 
Specjalista chorób 
skórnych i wene- 


rycznych 
Potrtowsta 99 


Tel. 44-92 
Przyjmuje od 12—4 
pp. i od 8—9. w, 
w niedziele i świę- 
ta od 10—2 popoł 


Lekarz- Dentysta 


L. Bielakowska 


b. asyst, prof, 
A. Meissnera 
w Warszawie 


powróciła 


Leczenie dziąseł, 
zębów, rezekcje 
replantacje. 
Protetyka. 
Kilińskiego 113 
róg Nawrot. 
Tel. 48-27, 


GIAI 


4 | KUPNO i SPRZEDAŻ | 


NA WYPŁATĘ! 
Najniższe ceny! Najdogodniejsze wa: 
runki. Towary na damskie, męskie 
płaszcze, kostjumy, ubrania, suknie 
Crep-de chine, popelina we wszystkich 
kolorach, towary na bieliżnę, firanki 
boty, śniegowce poleca Leon Rubasz- 
kin, Kilińskiego 44. 9445—3 


PIANINA 
Steinwaya Sejlera i innych nowe i u- 
żywane poleca firma „Pianola“ Al. 1-40 
Maja M 4 Właścicie! Sz. Pe 
—2 


SAMOCHÓD-KARETKA 
matki „Ford”, dwudrzwiowa, w dosk o: 
nałym stanie okazyjnie do sprzedania, 
Obejrzeć można w godz. 12—2 i 5—7. 
Inż, E. K., Doering, ul. Kopernika 58, 
tel. 8—64. 091—1 


LOKALE i MIESZKANIA) 


MIESZKANIA 
lokale, pokoje umeblowane poszukuje 
i poleca Biuro Agenturowe „Polruch” 
Piotrkowskafg8, 1 telefon 41-0. 9005—15 


FRANCUZCE 


lub niemce oddam pokój umeblowany 
za lekcje. Oterty sub. „A. A.” 


POSZUKUJĘ 

1 lub 2 pokoi z kuchnią. zp eM rka 
dać do adm, pod „A. N 

A m u č — w m m | w Á. 
POKÓJ 

do wynajęcia. Zeromskiego 27, m. 18, 

od 1 do 3, 80—1 


| 


a m m m 
"ODDAM 
pokój na biuro, albo pracownię. Wia- 


domość: Ewangielicka N7, m.9. Od 

8-ej wiecz, 152—1 

Ą 

i DONIESIENIA ROZM, 

DYWANY 

teperuje Tkalnia Sztuczna, Piotrkowa 

ska 92, 9465—29 
áma 


GIELDA PRAGY 


CHCESZ „OTRZYMAĆ POSADE? 
Musisz ukończyć kursa fachowe kore - 
spondencyjne prof. Sekułowicza, War- 
szawa, Zórawia 42, Kursa wyuczają 
listownie: buchalterji, rachunkowośc . 
kupieckiej, korespondencji handlowe; 
stenografji, nauki handlu, prawa, kali- 
grafji, pisania na maszynach, towaroe 
znąwstwa, angielskiego, francuskiego 
niemieckiego, pisowni, (ortografji) Po 
ukończeniu świadectwo, Ządajcie pro- 
speca 55 — 


POTRZEBNA 


zdolna kucharka (do restauracji). 
Wiad, Radziłowski Piotrowska 237, 


<= 


POTRZEBNA 
zdolna panna do szycia palt, Hauser, 
Główna 51, m. 56, 105— | 


ZAGUB DOKUMENTY 


ZGUBIONO 
pareo zagraniczny, wydany przez 
ódzkie Starostwo Grodzkie na naz- 
wisko Moszkaelcka Eibeszyca, zam. 
na Al, 1 Maja 50. 036—3 


z w —_- 


ZGUBIONO 

wojskową wydaną przez 
no na nazwisko Mena- 
chem Hersz Lewi, zam. w Ozorkowie, 
ul. Hańskiego 215, rocznik 1838, 99-1 


k Ki 
Kut 


Ogłoszenia za wierz milimetrowy l szpaltowy: 
1 strona i w tekście 40 groszy, strona 5 szpalt. — Nekrologi 30 gr, Str. 5 szpa lt, =- Nadesła ne. 


gr, od wyrazu, N ai: 


'wanie pracy 10 gr.— Ogłoszenia zaręczynowe i zaśiubinowe 10 zł. ()g ! 


szenia zamiejscowe obliczane są o 50 proc. tirm zagr. o 100 proc., za zastrzeżone rS E ZASITZRZONE WIEN dopłata. 


W rdukarą_ i.Głosu Polskiagq*mPialskigikae aa 


